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Dnia 2 (14) Września 1875 r,Wtorek,

rok fiąoty

Adres Redakcji „Kuriera Warszewskiego PLAC TEATRALNY Nr 6, dem W. L Zabłocki.

Wschód słońca o godzinie 5 a. ?3 
Zachód „ „ 6 „ 17.

S.bota,: S3. Jósif* z Kop. i Tomasza. 
Ni_-dziela: SS. Konstancji i Januarego. 
Poniedziałek: S. Eustłchmsza Męcjennika.' 
Wtor.k: S -jo Mateusza Apost. i Ewang.

Długość dnia god. 32 minut 44.
Ubyło ,, „ 3 ,, 57.

®a p.ruwtiŁcjj j w Cesar- 
starte wynosi rocznic r. ar, 3, 
(w tern mieści sia jui octet* po
cztowa za przesyłką rs. £ kop. SO, 
oraz na opakowanie i ekspcdycia rs. 1 kop. 80). ■’

Prenumerata przyjmuje się rę
cznie półrocznie i kwailfałi i».

Ręfwjjisaa* ERŚF$ił®a« <• 
EU&»«c<;tł □£• awraoąją s*f.

Nr 201. Dnia 14 Września
Prenumerata „Kur. War.1'

?M8i w Warszawie rocznie 
,3 4 t. 80, półrocznie rs. 2 k. 40, 
•**rtilnie rs. 1 k. 20, miesięcznie 
*: 40; za odnoszenie dc domu do- 
w’e» się ». . 5.

Numer najedyriiasy w Kan-
B0 Redakcji kop. 5.
Redakcja otwarta ©d M-tej

jj^ua de ą-ątej go poSadate._____ ___
^Z'-Ś: Podwyżsrcnio S-go Krz-ż*
"łtro: S. Nikcdesta Kapłana Męctearika. 
wwartek: 83 Cyprjana B. i Euftmji P.

?k: S. Justyna i 5 ran S. Franciszka.

. — W dniu jutrzejszym kończy się w kościele Ś go 
“Ucha, wprost ulicy Mostowej, tygodniowy Odpust 
Soczystości Narodzenia Najświętszej Marji Panny. 
N Summa i Nieszpory odbędą się przy wystawieniu 
Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i processjami. 
a " W przyszłą niedzielę obchodzoną będzie w tejże 
^iątyni Odpustem zupełnym, dzisiejsza uroczystość 
podwyższenia S-go. Krzyża, w czasie którego to Od
pustu Nabożeństwo odprawiać się będzie również 
^Wystawieniem Najświętszego Sakramentu, kazania- 

i procesjami.
. Kościół Ś-go Jacka, przy ulicy Freta, obchodzić 
pdzie także w przyszłą niedzielę Odpustowem Nąbo- 
‘Ohstwem pamiątkę doroczną Podwyższenia S go 

z kazaniami i uroczystemi processjami.'

W dniu 11 września, w uroczystość Imienin Je- 
^ Cesarskiej Mości Najjaśniejszego Pana Aleksandra 
“Lkołajewicza i Jego Cesarskiej Wysokości Wielkie- 

Księcia Cesarzewicza Następcy Tronu Aleksandra 
‘‘{uksandrowicza, odprawione zostało przez najprze- 
melebniejszego Joanicjusza, arcybiskupa chołmskie- 
j=,° i Warszawskiego, w warszawskiej katedrze prawo- 
dawnej, o godzinie 11-ej z rana, nabożeństwo solen- 
®e z modłami, w obecności wyższych władz wojsko
wych i cywilnych. O godzinie 9 i pół z rana odpra
wione zostały nabożeństwa solenne w świątyniach 
Wszelkich innych wyznań w Warszawie.

O godzinie 4’/2 dany był w klubie ruskim obiad 
Radkowy, podczas którego dowodzący czasowo woj
nami okręgu wojskowego warszawskiego, jenerał- 
adjutant baron Meller-Zakomelski, wniósł za zdrowie 
Najjaśniejszego Pana toast, przyjęty z powszechnym 
kapałem, wśród radośnych okrzyków „hura.“ Na- 
TOnie, dowodzący wojskami wniósł toast za zdrowie 
Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Cesa- 
lewica Następcy Tronu, przyjęty z takimże zapałem.

Wieczorem miasto było uilluminowmne, w teatrze 
zaś Wielkim dane było przedstawienie bezpłatne, za
kończone hymnem narodowym, wykonanym przez 
Wszystkich artystów i artystki opery i powtórzonym 
trzykrotnie na żądanie publiczności. (D. W.)

~~ (.Zakomunikowane przez warszawski kantor gubernial- 
”t/ pocztowy). Od niejakiego czasu pojawiać się zaczęły w pi
smach perjodyeznyeh warszawskich utyskiwania na nierugu- 
‘«rne przez bryftregierów doręczanie listów adreeantom, lub 
‘ipełne takowych niedostarczenie, co, jakoby, ma miejsce od 
e?^3s zniesienia opłaty za doręczanie korespondencji.

Przytem z niektórych reklamacji w gazetach widzieć się 
?aJe, że takowe pochodzą, nie od osób interesowanych lecz 
mnych, które często stan rzeczy mylnie przedstawiają.

Ze wypadki nieakuratności w spełnianiu przez bryftregie- 
jów włożonych na nich obowiązków mogą mieć miejsce, czy 
10 i niedbalstwa, czy nawet ze złej woli, to nie ulega za
przeczeniu. Jak w każdej klasie ludzi, tak i pomiędzy bry- 
•regierAmi, których w Warszawie jest 50-ciu, mogą sięzna- 

rnSó ludYe niesumienni, i niedbali, lekceważący swoja wzglę- 
Uem innych ludzi i swego sumienia obowiązki. ’

Dla takich obojętnem jest, czy opłata za doręe;anie listów 
istnieje, lub nie; jak w jednym, tak i w drugim razie bry- 
ftregier niesumienny lub niedbały może nie doręczyć listu, 
w pierwszym razie dla jąjriegcś osobistego wyrachowania 
lub prostego niedbalstwa, w drugim przez lekceważenie. Za
pewnione bowiem bryftregierom przez władzę uposażenie, jak 
pierwej, przed zniesieniem opłaty, tak i obecnie eiż w równej 
mierze odbierają.

Kto bliżej świadomy jest działalności'władzy pocztowej 
tutejszej, ten potwierdzi, że ta uchybień bryftregierów' w peł
nieniu ich obowiązków nie pozostawia bezkarnie: najmniejsza 
nieakuratność bryftregiera w doręczeniu korespondencji, po
dana do wiadomości władzy, natychmiast jest dochodzoną i 
surowo karaną - często nawet pociąga za sobą zupełne wy
dalenie biyftregiera ze ełużby.

Ścisłe kontrolowanie bryftregierów pod względem doręcza
nia przez nich wszystkich oddanych im w biurze poeztowem 
listów zwyczajnych (nierekomendowanych) jest niemożliwem; 
listy bowiem te przesyłane są traktami poc^towemi 1 kole
jami żelaznemi w paczkach w ogólnej liczbie, ’bez zapisania 
w dowodach pocztowych imiennie—ilościowo tylko także za
pisywane są do ksiąg właściwych i tak samo rozdawane 
bryftregierom dla rozniesknia. Porządek ten ekspedjowania 
listów, na całym święcie istniejący, ułatwia szybkie przesy
łanie i doręczanie ich adresatom;—imienne zaś zapisywanie 
ich do kart i ksiąg znacznie ruch korespondencji listowej 
opóźniłoby. ' -

Ż powyższego wypływa, że pewność doręczania oddanegę 
na pocztę i przesłanego podług przeznaczenia listu zależy 
od sumienności i dbałości bryftregiera. Nad postępowaniem 
tych ludzi władza czuwać powinna i czuwa; uchybienia ich 
i nadużycia karci; i przedsiębierze wszelkie możliwe środki 
dla wykoizenienia złego. Starania wszakże władzy poczto
wej wtedy tylko mogą być uwieńczone pomyślnym 8kutkięms 
gdy publiczność przychodzić jej będzie w. tym celu z pomocą. 
Gołosłowne skargi i narzekania, artykuły zamieszczana w ga- 
zetach bez żadnych wskazówek, do celu nie doprowadzą. 
Niecdzownem przeto jest, aby pp. korespondenci dostrzegłszy 
nieakuratność ze strony bryftregiera w 'doręczaniu listów lub 
ńwizacji, bezzwłocznie udawali się wpr-rst ilo tutejszej' wła
dzy pocztowej z zażaleniem na piśmie joa papierze prostym, 
przytaczając potrzebne dla sprawdzenia stanu rzeczy dane; 

jeżeli można, dołączając do zażalenia kopertę 
z listu, 'z adresu którego t. j. ulicy i Nr domu, ^'Jść będzie 
można, któremu z 50-cm bryftregieró-' list został oddany-dla 
doręczeniu. Tym tylko sposobem i przy środkach przez wła
dzę pocztową tutejszą przedsięwziętych, może być osiągnięty 
cel pewności, akurhtności i pośpiechu w doręczaniu listów 
pocztą przesyłanych.

Wiadomości miejscowe.
— Dowiadujemy się z urzędowych źródeł, iż na 

wielkiej międzynarodowej w’ystawie, która otworzoną, 
będzie w Filadelfji w dniu 10 Maja 1876, pod opieką 
rządu Stanów Zjednoczonych i z Warszawy przemy
słowcy uczestniczyć będą.

Z inicjatywy J. Rawicza, tutejszego konsula ame
rykańskiego, w dniu 22 sierpnia r. b., odbyło się już 
drugie pod tym względem posiedzenie. Obecnie jest 
już 37 zapisanych pierwszorzędnych firm, pragnących 
korzystać z wystawy.

Na rzeczonem posiedzeniu wyznaczono rs. 3000 n& 
koszta reprezentacji. Stosunkowo szczupła to cyfra, 
ale tłumaczy ją myśl obrania osoby stale zamieszka

łej w Filadelfji, a znanej jednej z tutejszych firm. 
Osoba ta zajęłaby się tam reprezentacją, wystawców 
warszawskich.

Projekt ten wszakże jeszcze niezdecydowany. Tym 
sposobem koszt reprezentacji rozłożony na uczestni
czących ograniczyłby się na małej cyfrze, bo od 40 
do 50 rs., a koszt frachtu bardzo względny, gdyż wy
niesie od centnara celnego (122*/JO funt, objętości 2 
stóp kubicznych) po rs. 4 kop. 50.

Termin odstawy przeznaczony na ekspozycję pro
duktów do domu bankowego A, Rawicz i Ska od dnia 
15 do 31 grudnia r. b.

Uczestnicy mają odbyć jeszcze jedno posiedzenie 
dla narady co do innych okoliczności mających zwią
zek z .potrzebami w mowie będącego przedmiotu.

Dom bankowy pod firmą A. Rawicz i Spółka zajmuje 
się pilnie częścią kupiecką przedsięwzięcia, i daje 
wszelkie objaśnienia ajesteśray pewni, że p. J. Rawicz 
jako Konsul Stanów Zjednoczonych w Warszawie 
ułatwi wystawcom naszym wszelkie dogodności w Fi
ladelfii.

= W dniu wczorajszym nastąpiło otwarcie posie
dzeń ostatniego roku sądowego istnienia Warszaw
skich Departamentów Rządzącego Senatu.

W obec zebranego całkowitego składu Senatorów 
i Członków Senatu pod prczydencjąTaj. Rad.Gudow- 
skiego, Pomocnik Naczelnego Prokuratora R.S. Barto
szewicz, odczytał memorjał w przedmiocie przekształ
ceń sądownictwa tutejszego. Streściwszy główne za
sady reformy sądownictwa, Prokurator w końcu swe
go głosu przedstawił statystyczne dane odnosząca się 
do spraw osądzonych w Senacie w ubiegłym roku są
dowym.

Na zakończenie Taj. Rad. Senator Gudowski, przy
pomniawszy obecnemu składowi, że rozpoczynająca 
się kadencja jest już ostatnią, i że z rokiem przyszłym 
sądowym Warszawskie Departamentu Radzącego 
Senatu zwiuiętemi zostaną, wezwał Członków Senatu 
aby do objęcia swych czynności przystąpili.

Warszawskie Departamentu Rządzącego Senatu, 
ustanowione zostały w r. 1842. Rozpoczęły one swe 
prace pod prezydencją Senatora ś. p. Wycichow
skiego. Pierwszym Prokuratorem IX. Departamentu, 
był głośny prawnik i mówca ś. p. Aleksander This.

Bieżący a zarazem ostatni rok istnienia Rządzącego 
Senatu jest z kolei 33.

= Dowiadujemy się, że posady nauczycielskie 
w szkole handlowej prywatnej, utrzymywanej z fun
duszów bankiera Leopolda Kronenberga są już zaję
te. Pomiędzy nauczycielami wymieniają pp. Bia
łeckiego (ekonomia polityczna), Dominika Zielińskie
go (prawo handlowe), Yorsandera (język rossyjski), 
Bądzkiewicza (język polski i korrespondccja), Ziłę- 
skiego (geografja handlowa i statystyka), Stanislava 
Kramsztyka (arytmetyka), Kwietniewskiego i Dick-

DUCH MEGO DZIADKA.
Byliśmy na odczycie o spirytualizmie. Muszę się 

Przyznać, że gdym wracała do domu myśl moja zaję
ta była tym przednliotem i że wyobraźnia moja bar
dzo się rozgorączkowała. Gdyś my jednak z chłod
nego powietrza nocy weszli do pokoju i gdy kuzynka 
taoja Dolly rzekła do mnie: „pozwól mi, moja droga, 
abym twe .zeczy zaniosła do twego pokoju," wszyst
ko znowu zdawało mi się zupełnie naturalnem i wspo
mnienie odczytu przestało już niepokoić moją duszę.

Dałam Dolly mój kapelusz, mufkę i szal i poszłam 
za jej mężem do pokoju jadalnego. Gdy Dolly 
Powróciła zaczęliśmy grać we troje partję wista 
« dziadkiem.

G”aliśmy o czekoladę i bardzo dobrze przypomi
nam sobie, że wygrałam pięćdziesięt tabliczek. Są- 
ozę, że -. \>można w tern znaleźć nic wspólnego ze 
brachami. -

Niejakie nie było przypominającego strachy w mi- 
tym pokoju, w wesołych młodzieńczych twarzach 
Młodej pary i w mojem własnem sercu pełnem bło
gich nadziei. Byliśmy młodzi i szczęśliwi, a zado
woleni z siebie i z swego otoczenia małośmy się trosz
czyli o świat cały.

Wybiło wpół do dwunastej, gdyśmy szli do sypial

nego pokoju. Wesoły ogień palił się w kominie mo
jego pokoju i dla tego nie zapal łam gazu. Szybko 
się rozebrałam i położyłam do łóżka, wygodnie owi
jając się kołdrą, gdy na poblizkiej wieży wybiła dwu
nasta.

Nagle, bez najmniejszego powodu, owionęło mnie 
jakieś nieprzyjemne uczucie i mimowolnie wymówi ■ 
łam wyrazy: „Oto godzina w której się groby otwie
rają i trupy na świat wychodzą." Nie myślałam 
wcale o tern, rzekłam sima do siebie, i ogarnęło mnie 
uczucie przestrachu.

W tej chwili usłyszałam — puk! puk! puk! Trzy
krotnie zastukano w móje łóżko od strony głowy. 
Pani Spookatcher, prelegentka o spirytyzmie, nau
czyła nas, że duchy chcąc rozmawiać z wybraną oso
bą, zapowiadają zwykle swe pojawienie się puka
niem.

Po takim wstępie, można później dachowi zadawać 
pytania, na które odpowiada: jednem zapukaniem, co 
znaczy „nie,“ dwoma, oznaczającemu „wątpliwie" i 
trzema: „tak." Dopiero przed kilku godzinami po
wiedziałam mojej kuzynce, że bardzo bym się cieszy
ła, gdyby mi się, mój dziadek ukazał, który pozosta
wił wielki majątek, niewyjaśnionym sposobem straco
ny dla prawnych spadkobierców.

Zapytałabym się go, gdzie się podziały ważne doku
mentu, które znikły już przed dwudziestu laty. W tej 
jednak chwili, gdym pomyślała, że mi się może obja

wić, ciarki przeszły mi po calem ciele i poczułam, ź<! 
mi się włosy jeżą na głowie.

Pukanie nie należało bynajmniej do dziedziny sen
nych złudzeń, albowiem gdym uniosła się na łóżku 
podpierając s;ę łokciami, usłyszałam znowu trzykrot
ne, puk! puk! puk!

Podskoczyłam na łóżku.
— Mój Boże, wyszeptałam, co mam począć?
— Puk! puk! puk! otrzymałahi odpowiedź.
Nie było co robić. Powiedziałam więc do siebie: 

„Odwagi — moja droga!" Jeżeli pani Spookatcher 
miała rację — a któż może o tem wiedzieć? — to być 
może, że objawi ci się twój dziadek. Dla czegożbyś 
się go miała obawiać? Był to dobry człowiek, du
chowny kościoła anglikańskiego, człowiek godny sza
cunku i kochania,— nie może więc teraz być jakimś 
duchem, któregoby się trzeba było obawiać.

Schowałam następnie twarz do połowy pod kołdrę 
i rzekłam słabym głosem:

- wy to ty dziadku?
WKiótce nastąpiła odpowiedź: puk, puk, puk!
Znaczy to , tak* rzekłam do siebie i zapytałam 

znowu:
.— Czy słyszałeś com mówiła? Czy przyszedłeś po

wiedzieć mi gdzie są twoje zaginione papiery ban
kowe?

i Puk, puk, puk! dało się znowu słyszeć.
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Steina (matematyka), Milicera (chemia), Dziewulskie- j 
go (fizyka), Ślósarskiego (nauki przyrodzone), Kate
dry towaroznawstwa, i Łistorji nie są podobno jeszcze 
obsadzone.

— W zeszłym miesiącu w urzędzie pocztow ym pe- 
tersburgskim okazał się brak paczki z pieniędzmi. 
Poczta odebraną została z dworca drogi żelaznej war
szawskiej zm. Mińska. Skórzana torba była nieuszko
dzoną, pieczęcie nienaruszone, a jednak pakiety w niej 
w części porozrywane. Ztąd wniosek, że kradzież 
mogła mieć miejsce w Mińsku. Po przejrzeniu spisu, 
przekonano się o braku paczki adresowanej na imię 
kantoru bankiera Maurycego Nelken. W paczce zło
żone było 5,000 rs.

= Municypalność nasza dbać zaczyna o sprostanie 
i estetycznym warunkom miasta. Dotychczas barjery, 
słupy, parkany, pompokrycia, szlagbany i tym po
dobne akccsorja raziły jeżeli nie już dziurami i odra- 
panemi powierzchniami,to przynajmniej kolorem, przy
pominającym raczej marmur, piaskowiec, skałę wresz
cie niż drzewo mające służyć za ozdobę pewnych 
dzielnic miasta.

W roku zaś przyszłym wszystkie te przedmioty 
gruntownej mają uledz reformie.

Magistrat miasta Warszawy ogłosił licytację na 
pomalowanie i przemalowanie barjer i t. p.,—a do 
odpowiednich robót ma się przystąpić z początkiem 
wiosny.

= Pan Grabiński w Tivoli, urządził wczoraj parę 
niespodzianek: przedstawił dramat nazwawszy go 
na afiszu komedją, i główną, popisową w nim rolę, 
powierzył aktorce nieznanej dotychczas u nas, zatem 
uebiutantce, nic postawiwszy przed jej nazwiskiem 
gwiazdek, tak ulubionych przez pp. dyrektorów pro
wincjonalnych przy lada zmianie w obsadzie sztuki 
lub występie nowego artysty, który przespacerował 
się z ulicy Miodowej na Długą, lub na odwrót. Pan 
Grabiński widać nie dowierzał i dramatowi i debiu- 
tantcc; tymczasem w obu razach zawiódł się z korzy
ścią publiczności, chociaż ze swoją stratą. Gdyby był 
bowiem ogłosił szumnie pierwszy występ w dramacie 
nowo zaangażowanej artystki, zaciekawiłby nic je
dnego i zwabił liczniejszą publiczność.

Przedstawiony wczoraj po raz pierwszy u nas dra
mat p. Aurelego Urbańskiego p. t. „Aktorka," napi
sany był kilka lat temu, a na Lwowskiej scenie gra
ny pierwszy raz w roku 18GO. Dla czego dotychczas 
nic otrzymał prawa obywatelstwa na naszej stałej 
scenie, nie rozumiemy; trzebaby zapytać o to róży- 
serję, a tymczasem zwrócić jej uwagę, że jest sztuka 
pod tym tytułem drukowana w „Bibljotccc teatralnej 
Lwowskiej" w r. 1872, i znajdująca się w każdej 
księgarni, sztuka oryginalna, napisana z talentem i 
dająca pole do odznaczenia się naszym pierwszorzęd
nym artystom.

Dramat p. Urbańskiego żywemi farbami maluje 
nam ciężki żywot aktorki prowincjonalnej, obraz wal
ki jaką zmuszona jest staczać z otaczającym ją świa
tem i przesądami; pomimo pewnych usterek oraz nie 
wyzyskania nader dramatycznych sytuacyj, całość jest 
pełna interesu, a sceny z życia aktorskiego schwyta
ne na gorącym uczynku, kipią prawdziwem życiem.

O samem przedstawieniu powiedzieć godzi się, że 
grająca główną rolę debiutantka, panna Sulikowska, 
sprawiła nam miłą niespodziankę: nic myśleliśmy 
ujrzeć gry tak poprawnej, dykcji wolnej od melodra- 
matycznej krzykliwości tak ulubionej przez kapłanów 
ogródkowych teatrów, wreszcie wymowy nie skażonej

— Powiedz mi więc z łaski swojej gdzie je można 
znaleźć: czy rzeczywiście skradzione zostały?

Po tem zapytaniu nastąpiło jednorazowe puknię
cie, a więc „nie."

— Czyś je schował?
Puk, puk, puk!
— Znaczy to „tak," rzekłam do siebie. 
Potem usiadłszy na łóżku zapytałam:
— A gdzie je schowałeś?
Odpowiedzią na to było pięciokrotne pukanie.
— Co mam robić? zapytałam. Czy mam recytować 

abecadło, a ty będziesz litery oznaczał od których 
się wyraz właściwy rozpoczyna?

Weszłam już w dobrą zażyłość z duchem mojego 
dziadka i już się go wcale nie bałam. Na ostatnie 
moje pytanie odpowiedział mi trzykrotnem puka
niem.

Zaczęłam więc mówić A—B... 
Przy B. zapukano raz jeden?
— Biurko? zapytałam. 
Nastąpiły trzy uderzenia.
— W biurku stojącem w pokoju zamieszkanym te

raz przez moją przyjaciółkę?
Znowu trzykrotne pukanie, było potakującą odpo

wiedzią.
— O!—zawołałam radośniej wnadmiarzeprzyjemne- 

go wrażenia, wyskoczyłam aż z łóżka, — powiedz mi 
w której szufladce je znajdę?

fatalnemi prowincjonalizmami. O ile wiemy, panna I £ 
Sulikowska pracowała dotychczas na scenach bardzo 1 
drugorzędnych, wędrujących po odległych partyku- i 
larzacb, nie miała dobrych wzorów przed oczyma, 1 
tem więcej zatem podnieść należy zalety, które win- : 
na sama sobie. Przedewszystkiem rozumie co mówi 1 
i grę traktuje poważnie bez uciekania się do tuzinko- i 
wych sposobików. Słowem, pomimo braku niektó- ; 
rych zewnętrznych warunków, stanowiących mater- i 
jał na artystkę pierwszorzędną, przyznać musimy, że 
panna Sulikowska jest dobrym dla scen nabytkiem.

1 — Cóż strasznego?
— Ten... duch!
— O Boże, zlituj się nad nami! wykrzyknęła ku

charka,—ona umrze jeszcze tego roku.
— Wszystkiemu temu winna ta niedorzeczna pre

lekcja. Tyś marzyła, rzekła Dolly.
— Ale gdzież tam, odpowiedziałam, wcalem nic 

spała, on stał tuż za inojein łóżkiem.
To mówiąc obejrzałam się. On jeszcze był tam.-i 

lecz światło jasne wpadło przez szyby i mogłam do
skonale odróżnić czem on był.

Ktoś, co przedemną ten pokój zajmował, i zwykł 
był przed zaśnięciem czytać w łóżku, kazał dla wię
kszej wygody urządzić odnogę rury gazowej nad 
końcem łóżka, a Dolly zawiesiła na tej rurze mój 
szal turecki i białą długowłosą mufę. Rurka gumowa 
przytwierdzona do żelaznej, wahała się tu i tam i 
uderzała o łóżko metalowym brenerem. Wszystko to 
w nawpół ciemnym pokoju, czyniło wrażenie poja
wienia się ducha, a ja jeszcze do dziś dnia utrzymuję 
że to tak wyglądało, jak mój nieboszczyk dziadek 
w długiej sutanie. Pomimo to zostałam zupełnie wy
leczona ze swojej skłonności ku spirytyzmowi, bo jak
kolwiek byłoby rzeczą bardzo piękną, gdybym przy 
końcu dodała, że znalazłam dokumenta w biurku, to 
jednak muszę pójść za wymaganiem prawdy i przy
znać się, że dotychczas napróżno szukam owych wa- 

l żnych papierów.

Pannie S., sekundowali szczęśliwie p. Urbański 
(imiennik autora), oraz p. Sikorski, który był wybor
nym „synku panie kochany" dyrektorem prowincjo
nalnej sceny.

= Znany tłumacz Mickickvicza pan Mikołaj Berg, 
redaktor Dziennika Warszawskiego, wydał w tych 
dniach przekład pana Tadeusza.

Tłumacz pracę swoję w pięknej polskim wierszem 
napisanej przedmowie, poświęcił A. E. Odyńcowi, 
towarzyszowi młodości Mickiewicza i pokrewnemu 
z nim talentem poetycznym.

Nie dziw, że poeta, który tak biegle władać umie 
naszym językiem, potrafił wiernie oddać w rossyjskim 
przekładzie niezliczone piękności poematu i cały jego 
tak barwny koloryt. Bo tłumaczenie p. Berga przc- 
dcw.zystkicm wiernością się odznacza, co jest głów
ną zaletą w pracach tego rodzaju. Wszystko tam 
oddane z drobnostkową prawie troskliwością i posza
nowaniem dla arcydzieła wielkiego poety. Panu 
Bergowi za sumienną i umiejętną jego pracę, należy 
się szczere uznanie.

= Uczciwy dorożkarz miany jest dzisiaj za istotę 
wyjątkową i cudowną, wedle tego co o tej klassie lu
dzi rozpowiadają. W ogóle biorąc, są to ludzie bez 
ogródki, lekceważący sobie wygodę i kieszeń pu
bliczności. Skoro taką wyrobiono sobie o nich opi- 
nję, słusznie jest wskazać czasem, jak to mówią pal
cem, wyjątek od reguły ustanowionej. O takim wy
jątku słyszeliśmy właśnie w tych dniach, a jest nim 
utrzymujący doróżkę numer 117, Józef Truskolaski. 
llzccz się miała jak następuje: Jakaś pani, potrze
bująca dostać się spiesznie do Warszawy z drugiej 
stacji pocztowej na trakcie lubelskim, wynajęła so
bie bryczkę i tą bryczką jechała. Na Pradze, mimo 
to, że właściciel bryczki, włościanin, zgodził się do
wieść ją do Krakowskiego-Przcdmieścia, stanął przy 
rogatkach, i pod pozorem ulewnego deszczu, jechać 
dalej nie chciał. Nadarzyła się wówczas dorożka, i 
owa pani wsiadła w nią, zabrawszy swoje pakunki. 
Na drodze dopiero, już na zjeździć warszawskim, 
spostrzegła, że uroniła jesienny szal stosunkowo 
kosztowny. Zmartwienie tedy i łzy.... ale dorożkarz 
usłyszawszy o co chodzi, uspakajać ją począł i za
wrócił na Pragę. Tam rozpytał się o owego właści
ciela bryczki, który już odjechał do zajazdu. Poszu
kiwania szły dosyć szczęśliwie, a wpół gadziny pocz
ciwy dorożkarz wrócił z miną tryumfującą i z chustką 
w ręku. Puszczono się więc po raz drugi do War
szawy i dojechano szczęśliwie. Ujęta dobrocią do
rożkarza, przy wysiadaniu, owa pani oddała mu swój 
woreczek, w którym było drobnych pieniędzy około 
rubla, prosząc, by wziął je sobie za fatygę; ale do • 
rożkarz skrupulatnie odliczył sobie 40 kop. za dwa 
kursa, resztę zaś zwrócił, mówiąc, że „za przysługi 
z serca i sumienia niema zwyczaju brać pieniędzy...." 
Szlachetny to czyn ze strony prostego człowieka— 
opieka dana kobiecie samotnej i wiekowej... Godzi

Na to nie otrzymałam żadnej odpowiedzi. Duch 
oniemiał.

Jakiś przestrach, którego poprzednio nie czułam, 
ogarnął całą moją istotę, albowiem ukazał się moim 
oczom, nieboszczyk mój dziadek w całej swej postaci.

Widocznie sam pukał, gdyż stał tuż za łóżkiem. 
Ubrany był w długą suknię, w której odprawiał 

nabożeństwo;—a do mnie był tyłem zwrócony.
Jego długie, białe, zwieszające się włosy, zawsze 

przez wiatr tergane—były takie same jak za życia.
Był on tęgim, ale przytem rosłym człowiekiem i 

tylko ramiona były z obu stron, jakby z osłabienia 
zwieszone. Z pewnością był to duch jego. Wcale się 
nie zmienił. Przy świetle tlejącego drzewa na korni • 
nie,widziałam wysmukłą postać, białą głowę...

Sądzę zaiste, że wszystko to zniósłabym mężnie, ale 
nagle duch zaczął powoli, powłóczystym krokiem ku 
mnie postępować.

Krzyknęłam rozpaczliwie i wpadlam w głębokie 
omdlenie.

Gdy przyszłam do siebie, zobaczyłam przy łóżku 
moją kuzynkę Dolly i kucharkę Bridget. Pokoj był 
jasny i zapełniony wonią najwyborniejszych perium.

— Już przychodzi do siebie — rzekła Dolly 
cicho—może już nie potrzeba posyłać po lekarza. Jak 
się teraz czujesz moja droga?

— O Boże, zawołałam, Boże mój! Proszę was 
nie gniewajcie się na mnie—ale to rzecz straszna.

się ją zaznaczyć dla wiadomości tych wszystkich 11 
których dorożkarze bez wyjątku uchodzą załotrów-'' 
a i wielu z dandysów, paniczyków lub nawet panó# 
warszawskich, mogłoby się z niego nauczyć, że ro
zumniej i uczciwiej jest zawsze otaczać kobietę opi6' 
ką i pomocą, aniżeli lekceważyć ją jako istotę fizycZ- 
nie słabszą. Trzeba też zauważyć, że ó w dorożkarz 
jest sam właścicielem jedynej dorożki, którą kupił za 
ciężko zapracowane pieniądze, i jak sam powiedział- 
„wie co to jest zgryzota, bo sam doświadczył wiem 
nieszczęść." G. W.

— Na wystawę Towarzystwa Zachęty przybyły na
stępujące dzieła: 1) Millera Karola „portret mężczy; 
zny,‘‘ 1) Mireckiego Kazimierza dwa obrazy 
sali senatu w pałacu Dożów w Wenecji" i „Miłe wspo
mnienia czyli dziewczę z okolic Neapolu," 3) Gepnc* 
ra Władysława „Jagiełło słuchający breve rzymskie* 
go z r. 1391," 4) Buchhindera Szymona „pięć stu
diów z natury—głowy, 5) Piątkowskiego Henryka 
dwa obrazy „Siesta" i „kobieta z papugą," 6) Bu' 
kszyńskiej Emilii dwa obrazy „Portret damy" i „gr0‘ 
ta lazurowa" (capri), 7) dwie prace konkursowe 
kształcących się w kraju—Głowy, 8) Kucharzcwskic' 
go Ludwika „Anioł- Stróż" gruppa z kamienia.

= Otrzymawszy należyte zezwolenie JW. Ministra 
Spraw Wewnętrznych, na odbycie loterji fantowej 
w Skierniewickim Parku, na dochód Szpitala SgoSta- 
nisława w Skierniewicach, Rada Powiatowa podaje d° 
wiadomości, iż taż loterja odbędzie się w przysz>4 
niedzielę, t. j. dnia 19 września r. b., w porządku 
przez afisze wskazanym.

= Mimo wielokrotnych rozporządzeń, aby turnia' 
ni nie siadali na wozy ładowne pakami lub innemi cięża
rami, wyjąwszy tam gdzie na przodzie wozu urządzo
ne jest oddzielne siedzenie, i aby jechali zwolna, sami 
idąc obok wozów,—dostrzegać się daje, że przepis ta
kowy nie zawsze jest wykonywany i nie przestrzegany 
należycie. Z tego powodu zarząd warszawskiego 
oddziału ruskiego Towarzystwa opieki nad zwierzę
tami, surowo zalecił, aby członkowie policji wykona
wczej, czuwali bacznie nad wykonaniem powyższego 
rozporządzenia i o wykraczających dla wymierzania 
na nich kary natychmiast donosili. W razie pobła
żania lub obojętności ze strony policji wykonawczej, 
członkowie takowej do surowej odpowiedzialności po
ciągani być mają.

= Według wykazu zamieszczonego w „Goń.Urzęd » 
nategoroczny pobór wojskowy wogólnej cyfrze 180,000 
ludzi, przypada z gubernji Warszawskiej 1,878, Ka
liskiej 1,408, Kieleckiej 1,117, Łomżyńskiej 1,003,Lu
belskiej 1,156, Piotrkowskiej 1,512, Płockiej 1,004, 
Radomskiej 1,035, Suwalskiej 1,136, Siedleckiej 893 
i* ekrutów.

— W dniu 30 z. m. w Druskienikach odbył się 
koncert p. Tymoteusza Adamowskiego ski ypka,przy 
współudziale brata Józefa wiolonczelisty i Antoniego 
Butkowskiego pianisty, uczniów Konserwatorjuiu 
Warszawskiego. Pomimo to, że sezon ma się już ku 
końcowi, że mnóstwo osób wyjechało, koncert był 
bardzo liczny, a słuchacze zadowoleni byli zupełnie 
z gry p. Tymoteusza A., któremu piękną przyszłość 
wróżyć można.

= (Ar). nad.) — Szanowny Panie Redaktorze! 
W Nr 199 Kuryera Codziennego pod rubryka Odpo
wiedzi, znalazłem mylną wiadomość, jakoby II-g‘ 
Zeszyt Mechaniki popularnej z mojej winy dotąd nic 
wyszedł. Gdyby reporter Kurjera Codziennego zgło- 
sił się był do mnie, byłby się przekonał, iż rzecz ma
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zupełnie przeciwnie, jak mu ją p. Korzeniewski 
Przedstawił. Co i sam zdrowy rozsądek potwierdza, 
W interesem moim być musi, aby książka ta jak 
“prędzej wyszła.

stosownie do kontraktu na d. 14 sierpnia r. z. za- 
, artego z drukarnią p. Juljana Korzeniewskiego, 
r^ltka ta już w końcu grudnia r. z. powinna była

Woe na świat. Tymczasem naraziwszy mnie na 
wrat6 czasu, zdecydowała się dopiero rozpocząć druk 
I„?ty.Czniu r- b-> nie będąc jeszcze do tej roboty na- 

Pr?yt>°t°waną, to jest nie mając ani potrze- 
Pycn czcionek greckich i łacińskich, ani uzdolnione

go Presera i maszyny do satynowania papieru, którą 
a moje liczne i usilne nalegania, przed niedawnym 
o.Prero czasem sprawiła, a bez której, owej książki 
ocznymi drzeworytami jak ludziom fachowym wia- 

^mo, drukować dalej nie można było; pragnę albo- 
abY książka moja tak pod względem treści 

,.° i powierzchowności, była o ile można wzorową. 
z jóc opóźnienie tego wydawnictwa pochodzi jedynie 
l *>ny drukarni, byłby się jeszcze pan reporter prze
orał z dwóch wezwań sądowych doręczonych jej 

Hal 1 * 18 czerwca r. b., w których na drukarnię 
/.legam o wypełnienie warunków kontraktu i o po- 
. Piech w druku, pod zagrożeniem rozwiązania umowy 
.^kończenia reszty dzieła w innej odpowiedniejszej 
Urukarni.
i Upraszając cię Panie Redaktorze o zamieszczenie 

8® listu w kolumnach Twojego bezstronnego pisma, 
honor pisać się.

Z szacunkiem, Jan Pietraszek, Inżynier. 
£ J? Wczorai około godziny 4ej, na zbiegu ulicMar- 
3«kowskiej i Królewskiej, spotkały się dwa wozy. 
.Potkanie było nagłe, nieprzewidziane, ani zatem je- 

’■P. ani drugi woźnica nie poczuwając się do winy, nie 
^lał ustąpić z drogi.

, lak usilne trzymanie się swej „woli“ wyrodziło bój- 
. 6> rezultatem której był... mocny raz, zadany przez 
‘^nego furmana drugiemu.
, Zwycięzca bojąc się odwetu, począł uciekać; w o- 
pic zaś takiej nie zważał na drogę i szybko cwału- 
J4c wjechał do.... Saskiego Ogrodu.

l'u kończy się ciekawe widowisko uliczne a zaczy- 
p dramat, którego epilog odegrał się w areszcie po- 
“tyjnym.

Policjanci stojący u bramy ogrodowej, zmięszani 
“a8<«a wtargnięciem koni do ogrodu, nie zdołali ich 
trzymać. Ofiarą tego padły dwie kobiety, jedna 
^rsza, druga młodziutka, które dostały się nagle 

‘Od kola wozu.
■ Starsza uniknęła szczęśliwie szwanku; młodszej zaś 
?°*o przejechało twarz, gdzie pozostawiło dwie 
*rwawe blizny....

Oburzenie przechodniów, jak zazwyczaj w tej go
dnie, nie miało granic; winnych furmanów areszto- 
aao natychmiast.
Ż®5.Ustęp z powieści drukowanej w jednej z naszych 

Prowincjonalnych gazetek:
>»7- A jutro, zapytał topiąc w niej spojrzenie pełne 

’ńńętnej siły. Jutro zejdziemy się na zawsze. 
u Na zawsze powtórzyła, przyklejając drżące 

do piersi jego.“
1'zyznajemy z pokorą, iż z podobnem zaaplikowa- 

lem przyklejania spotykamy się po raz pierwszy 
w *yciu!
( Na ulicy Podwal odbywają się roboty około no- 
'c8o chodnika, który pokryty będzie cementem, na 

* ‘oj prawie przestrzeni po prawej stronie od wejścia 
Placu Zamkowego. Chodnik wprawdzie wazki, aleć 

a'Vsze lepszy od sterczących kamieni.
toW sobotę daną ma być „Żydówka" Hale vyego 

banem Fillcbornem w partji Eleazara.
j Znane studja z psychologji kryminalnej, dr. 
j u'iana Ochorowicza p. t. „Miłość, zbrodnia i mo- 
^mość" wychodzą obecnie w języku rossyjskim. 
rzekładu dokonał p. Alensander Jelski.

t Dzisiaj, jako w dokończeniu ciągnienia 2-ej kla- 
J 125 Loterji Klassycznej, główniejsze wygrane pa
ty jak następuje:

i Nr 7844 wygrał rs. 10,000 u kollektora Kratkę 
I tyejdcnfeldt z Warszawy. Nr 17574 rs. 3,000 u kol- , 
y która Rothaub w Warszawie. Nr 9956 rs. 800 ' 

kollektora Abramsohn w Lublinie.
W dniu wczorajszym, należące do kupca Mośka 

Jptejna, czółna naładowane drzewem, płynąc przez 
„cke Wisłę do brzegu w skutek wypadnięcia z boku 
iatku deski, zatonęły z ładunkiem. Wspomniony 
uPiec, poniósł z tego powodu stratę rs. 220. 
p W osadzie Kurozwękach żona mieszczanina 

Małobęcka, przy czerpaniu wody z beczki we 
tił.afmym domu, przypadkowo upuściła z rąk 6-cio 
to'!e8ięczne dziecko, które chociaż niezwłocznie wyjęła 

beczki — już nie żyło!
to 63 (zW. nad)— Szanowny Redaktorze! Ponieważ 
Jzystko to, coście i wy sami i inni pisali, o napisie 
Zbroczynnym na dobroczynnej studni ogrodu Sa- 
<lego, żadnego dotychczas skutku nic odniosło, do

myślać się należy, iż albo Towarzystwo Dobroczynno
ści nie uznaje wszelkich krytyk owego napisu za słu
szne, albo też niema funduszu na przemalowanie ta
blicy, która napis na sobie dźwiga. W przewidywa
niu, iż mająca się wyznaczyć kommissja z ludzi uczo
nych, wyda werdykt zgodny z dotyczasowemi opinia
mi i skażę napis na zagładę, rzucam myśl zebrania 
funduszu potrzebnego na przepędzlowanie blachy 
w drodze składek publicznych i na początek daje od 
siebie kopiejek 5.—Prenumerator A'. Z.

— Złożyli w Redakcji „Kurjera Warszawskiego": 
od Marji R. rs. 1 i trzy książki dla biednego ucznia; 
B. K. rs. 1, M. S. rs. 1 dla pogorzelców Pułtuska; 
Bezimiennie rs. 1 dla pogorzelców; Rs.4 zebrane zlo
terji fantowej w Hotelu Paryzkim przez Aleksandra, 
Antoniego, Feliksa Szewczykowskich, dla pogorzelców.

Ornat przesłany przez K. R. dla Pułtuska, doszedł 
swego przeznaczenia.

Poduszeczka złożona dla pogorzelców miasta Puł
tuska przez J. L., spieniężoną została za rs. 1.

— P. Orthwein złożył w Redakcji naszej na rzecz 
pogorzelców miast: Pułtuska i Prasnysza, uzbierane 
z dobrowolnej składki od rzemieślników z warsztatów 
mechanicznych fabryki maszyn pp. Scholtze Repphan 
et comp. rs. 76 kop. 55.

— Zaledwie ogłosiliśmy wczoraj wezwanie o książ
ki dla biednej sieroty po literacie, a już dziś nadesła
no nam sporą ich liczbę. Dzieje się tak zawsze—do
broczynność bowiem Warszawy była i będzie bez
mierną. Jest ona czułą na wszelki niedostatek i śpie
szy z pomocą na każde wezwanie. Cześć poczciwym 
sercom! Ostatnią przesyłkę książek otrzymaliśmy 
od Władysława S., ucznia klassy drugiej szkoły re
alnej warszawskiej, który daje koledze swą ofiarę ze 
słowy: „czem chata bogata, tern rada."

— W spisie uczniów szkoły Handlowej niedzielnej, 
którzy takową ukończyli i otrzymali patenta czytać 
należy Krakowski Ludwik, nie zaś Knakowski, jak to 
wczoraj przez omyłkę podano.

-j- Jutro to jest d. 15 b m. i r., jako w wigiljęimie- 
niu ś. p. Eufemji z Siennickich Turskiej, odprawioną 
zostanie za spokój jej duszy, Wotywa, w kościele 
Wszystkich Świętych na Grzybowie, o godzinie 10 
rano, na którą pozostały mąż wraz z córką Zofią, za
prasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.—13687—

t Jutro to jest d. 15 b. m. i r., za duszę ś. p. Jó
zefy z Gradowskich Bortkiewicz, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie 10 z rana, na które 
pozostały mąż z familją, Krewnych i Znajomych za
prasza. —13685—

f Z powodu czwartej bolesnej rocznicy śmierci ś. p. 
Piotra Palińskiego, odbędzie się jutro w kościele Śgo 
Antoniego, o godzinie. 9-tej z rana, żałobna Wotywa; 
na którą pozostałe dzieci, Krewnych i Znajomych za
praszają. —13710—

t Pojutrze, t. j. we czwartek, o godzinie lOej z ra
na, odbędzie się w kościele parafialnym na Powązkach 
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Adama Wojcie
chowskiego, b. Członka Warszawskich Departamen
tów Rządzącego Senatu, poczem nastąpi poświęcenie 
grobu, na które pozostała żona i dzieci, uprzejmie 
zapraszają wszystkich życzliwie przechowujących pa
mięć zmarłego. —13696—

t S. p. Jan Maciejewski, obywatel miasta Warsza
wy i Starszy Zgromadzenia Kowali, po długiej i cięż
kiej słabości, w dniu 12 września r. b., życie zakoń
czył, w wieku lat 46. Pozostała żona wraz z dziećmi, 
zaprasza Przyjaciół i Znajomych, na żałobne Nabo
żeństwo odbyć się mające w kościele Ś-go Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, w dniu 15 b. m., 
t. j. we środę, o godzinie 10 z rana, oraz na wypro
wadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże dniu, 
o godzinie 4-tej po południu na Cmentarz Powązkow
ski- . —13635—

Dnia 12 b. m. zakończyła życie ś. p. Anna Tar
nowska panna, przeżywszy lat 72.— Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi w dniu jutrzejszym z kaplicy szpitala 
Śgo Ducha, o godzinie 2giej po południu, i w tymże 
dniu o godzinie 9tej z rana, odbędzie się Nabożeń
stwo żałobne, na które zaprasza się Przyjaciół i Zna
jomych. . —13,718—

f W dniu 12 b, m. i r., opatrzona ŚŚ. Sakramen
tami, Marja Pogonowska, lat 80, przeniosła się do 
wieczności. Pozostała siostra, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół, na cksportację, z kościoła Ś-go Jana przy 
ulicy Ś-to Jańskiej, na cmentarz Powązkowski, w śro
dę t. j. 15 b. m. i r., o godzinie 5 po południu.

f W dniu wczorajszym, po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie zszedł z tego świata ś. p. Henryk Liebert, 
syn Ludwika i Amelji z Rejnccków.— Stroskani ro
dzice, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
na exportację zwłok w dniu jutrzejszym, o godz: 4tej 
po. południu odbyć się mającą z domu Nro 497 przy 
ulicz Senatorskiej, pa cmentarz Ewangelicko Augs- 
bnrgski. —13,697—

f Dnia 13 b. m. zszedł z tego świata, po długiej i 
ciężkiej chorobie, Józef Kalasanty Ciechomski, dzie
dzic dóbr Brzozowa w powiecie sochaczewskim.

Y W dniu wczorajszym z kościoła Przemienienia 
Pańskiego o godzinie 5-tej po południu, wyprowa
dzono na cmentarz Powązkowski zwłoki 71-letniego 
starca, ś. p. Jana Chełstowskiego.. Zgon ś. p. Jana 
boleśnie dotknął pozostałe jego dzieci, rodzinę i ota
czających go przyjaciół. Ostatnia chwila rozstania 
się z nim przejęła obecnych niemałym smutkiem. 
Rozdzierający to serce widok, gdy syn przyciska do 
ust skrzepłą rękę ojca i żegna go na zawsze. Ileż 
wtedy łez płynąć musi! Wieczny Ci spokój zgasły 
Janie, śpij cicho cny starcze! — L. P.

j- Pozostałe po ś. p. Edwardzie Cytwic matka Wraz 
z siostrą, składają najszczersze podziękowanie oso
bom, które raczyły się zebrać na wyprowadzenie 
zwłok tegoż, w dniu 8 września r. b. z kościoła Ś-go 
Antoniego, na cmentarz Powązkowski, jak również 
i zacnym jego kolegom, którzy na swych barkach 
ciało do grobu ponieśli. —13629—

Wiadomości Polityczne.
Pod archanielskicmi skrzydłami p. Buffeta, bona- 

partyzm we Francji żyje, rośnie i rozmnaża się. Na 
rozwój jego uchwalenie stanowczej formy rządu rze- 
czypospolitej żadnego nie wywarło wpływu. Apo
stołowie trzeciego cesarstwa jak działali tak działają, 
drobne tylko, czysto forrcalne spotykając przeszko
dy. Rozgrzeszenie komitetowców cZę 1'appel au peu - 
ple; bezkarność zapewniona p. Brogliemu; oświadcze
nia Buffeta, publicznie z trybuny Zgromadzenia Na
rodowego złożone — rozuchwaliły agentów firmy 
w Chislehurt, mającej dać Francji nowe przedsiębior
stwo i nowe bankructwo polityczne. Ludzie systc- 
matu upadłego w dniu 2 września 1870 r. są nie po
prawni, a może i niepoprawną w lekkomyślności swej 
okaże się iFrancja dowodząc, że wszystkiego zapomnia
ła i niczego się nie nauczyła.

Jeżeli postępowanie władzy naczelnej wpływa 
ośmielająco na prywatnych agentów bonapartyzmu, 
cóż dopiero dziać się musi z bonapartystami stojący
mi w rządzie, z prefektami, jawnymi wyznawcami 
idei napoleońskiej—takiej, jaka się objawiła w dniu 
2 grudnia 1851 r.— z prefektami, których liczba do 
dwudziestu dochodzi? Panowie ci w oświadczeniu 
Buffeta d. 15 czerwca r. b., iż niebezpiecznym i rze
czywiście dla Francji są tylko radykalni, znaleźli dla 
siebie nakaz do prześladowania republikanów, a po
błażania bonapartystom; boć skoro pierwszy minister 
zamiast udzielić naganę bonapartyzmowi, czego 
sprawozdanie Savarego logicznie się dopominało, po
tępił radykalizm, widocznie chciał zwolenników Na
poleona oszczędzić kosztem rzeczypospolitej, której 
przecież służy jako wice-prezes rady ministrów. To 
nam tłómaczy śmiałość, z jaką p.. Ducros w Lyonie 
zrobił ów świetny spisek republikański, nie istniejący 
nigdy w rzeczywistości i na podrobionych papierach 
oparty.

Bezwstyd bonapartystów wystąpił w pełni w rocz ■ 
nicę Sedańską, rocznicę, w którą jeżeli komu to bo
napartystom cicho siedzieć wypada.Tymczasem. „Pays" 
główny organ w Chislehurst, ogłosił w dniu tym ar
tykuł nazywający ustanowienie rzeczypospolitej w lu
tym r. b. zbrodnią. P. Buffet zainterpclowany w ko- 
missji nieustającej d. 9 b. m., nie mogąc artykułu po
chwalić, bo byłoby to najego stanowisku warjactwcm, 
wypowiedział słowo nagany, ale na tern też skończy
ło się wszystko. Zpowodu tego artykułu przyszło do 
nieporozumienia między Buffetem i Dufaurem. Mini
ster sprawiedliwości nie chciał być malowaną lalką: 
dopominał się surowej repressji, a ponieważ jej nic 
uzyskał, nie przyszedł nawet na posiedzenie komissji, 
choć mógł się spodziewać interpelacji w przedmiocie 
należącym do jego wydziału; p. Buffet za niego odpo ■ 
wiedział, a w jaki sposób, o tern wiemy już z powyż
szego.

Jakie były żądania szczegółowe p. Dufaura, o tein 
nic pewnego nie wiemy: to tylko pewna, że się na nie 
p. Buffet nie zgodził. W zasadzie minister sprawie
dliwości z samego urzędu swego musiał mieć na my
śli wytoczenie sprawy przed sąd; lecz sąd ten złożo
ny by być musiał z przysięgłych, a doświadczenie 
przekonywa, że oddawanie spraw prasowych przysię
głym, wtedy kiedy oskarżonymi są bonapartyści nie 
wychodzi na korzyść sprawiedliwości. Przysięgli mo
gli p. Cassagnaca uniewinnić, a wtedyprocesbyłbyby 
tylko tryumfem bonapartystów i zamiast polepszyć 
pogorszyłby sprawę. Zostawałaby jedna tylko dro
ga obca sprawiedliwości, nawet jej przeciwna — dro
ga, repressji administracyjnej. Rząd, który tylokrot
nie na tę drogę wchodził dla przytłumienia niemiłych 
sobie objawów republikanizmu i demokracji — mógł
by! i powinien środkami, jakie w danej chwili jedynie 
stosownemi się, okazały, dać zadośćuczynienie prawu, 
tak gwałtownie przez „Pays" pogwałconemu. P. Bul-
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fet jednak mający zawsze maczugę na republikanów, 
— nie znajduje nic więcej nad słowo nic nieszkodzą- 
cej, konwencjonalnej nagany w komisji nieustającej.

Jeden z dzienników prowincjonalnych przedruko
wał artjkul „Pays“ zaostrzywszy go jeszcze własną 
filozofją polityczną. Temu dziennikowi ma być wy
toczony proces, wszelako dotychczas prokurator wła
ściwy jeszcze nie wystąpił.

Bankiet w Evreux był również w rocznicę dnia 
2-go i 4-go września. List admirała La Ronciere 
był naprzód umówionym i w tym samym duchu zre
dagowano go, w jakim przemawiał pan Duval, na
czelnik bankietowców. Na bankiecie wygłoszono zasa
dę: że dla dobra Francji życzyć sotiepotrzeba jak naj
prędszej rewizji konstytucji, dla zastąpienia rzeczy- 
pospolitej inną odpowiedniejszą formą rządu. Jaka 
to ma być ta forma w przekonaniu bonapartystów — 
tego mówić nic potrzeba. Bonapartyści chcą uszczęś
liwić Francję tern, co się rozpoczęło gwałtem, a za
kończyło sromotą.

Wielka pielgrzymka odbywa się teraz do Arenen- 
berga w Szwajcarji, gdzie już dobiega niedługo wille- 
dźiatura tegoroczna ex-cesarzowej i jej syna przyszłe
go cesarza. Nie proste tylko afekta przyciągają wy
znawców bonapartyzmu do wielkiego ołtarza; zajścia 
wewnętrzne, przetwarzanie się stosunków, nie jest 
obce pielgrzymkom. Książe Napoleon kołacze o zgo
dę; dwór w Chislehurst nie chce o niej słyszeć przed 
wyborami ogólnemi. W wielkiem stronnictwie trze
ciego cesarstwa niezależnie od odszczepieństwa ks. 
Napoleona, zarysowuje się antagonizm między zwo
lennikami Rouhera i wyznawcami programatu poli
tycznego, który do ostatnich czasów specjalnie wygła
szany był przez księcia Padwy i jenerała Fleury. Po
dobno przyszły Napoleon IV oświadcza się przeciwko 
Routerowi i agitacji przezeń prowadzonej.

O powstaniu w Turcji mało wiadomości. Na połud
niu około Trebinii Turcy w dwóch kolumnach prze
biegli kraj aż do granic Czarnogórza i Dalmacji i 
nigdz'c nie napotkali powstańców. Za to więcej na 
północ, w głębi, około Dabra, zaszła walka d. 8 b. m. 
w której obie strony przypisują sobie zwycięztwo, 
a żadna go pewno nie odniosła. Obie strony podają 
bajeczne cyfry strat przeciwnika, a śmiesznie małe 
swoich własnych. W tern kłamstwie nieszkodliwem 
dla nikogo, chyba tylko zdolnem psuć krew dzienni
karzom—Ilerccgowińcy tak dobrze są wyćwiczeni jak 
iTurcy. Jeżeli jedni umieją położyć na placu IńOautra- 
cić tylko kilkunastu; drudzy posyłają do raju Maho
meta kilka setek a tracą ledwie czterdziestu z włas
nych szeregów. Nad Sawą d. 8 b. m. spróbowano 
nowego wzniecenia ruchu. Oddział ochotników z Po
granicza wtargnął na północ Bośaii i zdołał się prze
drzeć w góry o kilka mil od granicy leżące, z których 
nie łatwo już będzie Turkom go wyparować. Około 
Newesir je zaszła jakaś rozprawa, o której przez mgłę 
tylko telegraf cóś majaczy. W ogóle jeżeli samych 
faktów mało, wydarzeń pewnych wcale prawie nie ma.

Według „Polit. Correspondent11 konsulowie podzie
lili się na dwie gruppy: Cesarsko-rossyjski, Angiel
ski i francuzki zatknęli godło pokoju w Newesinje, 
Austrjacki, Niemiecki i Włoski—w Trebinji; Serwer- 
pasza ma się przyłączyć do pierwszej gruppy. Dzia
łanie pacyfikacyjne teraz się dopiero rozpoczyna.

Wieści o pobiciu oddziału tureckiego przez Czar- 
nogórców zaczajonych na granicy—jakoteż o blizkiem 
najdalej za tydzień nastąpić mającem poprowadzeniu 
Czarnogórza na Turków—należą do zakresu baśni.

Ks. Decazes widział się w Interlaken z kanclerzem 
księciem Gorćzakowem.

Dzienniki piszą o umizganiu się Buffeta do Gambet- 
ty. Małą wiarę doniesieniom podobnym dawać należy.

„Opinione" nazywa tak szczegółową już zapowiedź 
„Perseveranzy“ o podróży Cesarza Wilhelma przed
wczesną. Do dnia 10 b. m. nic jakoby jeszcze na 
pewne nie było ułożonem.
Skupczy na serbskallb.m. przedonegdaj odrzuciła 

przez proste przejście do porządku dziennego podanie 
o pomoc zbrojna nadesłane jej przez powstańców 
z nad.Sawy.

Depesze telegraficzne.
Warszawa, dnia 1-1 września godzina 12

w południe.
Berlin 13-go.—Książę kanclerz przedstawił radzie 

Związkowej projekt do prawa wyznaczającego 1-szy 
stycznia 187G r., jako termin wprowadzenia nowej 
stopy mennicznej w granicach całego cesarstwa.

Konstantynopol 13 go.—Konsulowie wielkich ino • 
carstw objechali okręgi, w których trwa powstanie, 
i zbiorą się w środę i czwartek w Stolaczu. Wrazie 
gdyby rezultat missji nie był zadawalający, Server- 

Redaktor Herman Bennl. '

Pasza wyda proklamację, w której przyrzeka uwzglę
dnić wszelkie uzasadnione pretensje, jeżeli powstańcy 
złożą broń w oznaczonym terminie.

Kragujewacz 13-go.—Komissja adresowa osiągnęła 
porozumienie z rządem. Adres nie będzie domagał 
się wypowiedzenia wojny, ale ma zawierać stanowcze 
o Porcie wyrażenia.

— Z powodu ukończenia nauki „Kroju Sukien" 
przez sześć uczennic w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet (Plac Zielony, Nr 10), otworzyły się wakanse, 
na które można się zapisywać codziennie.

1—3 —13682—

— P. Ant. Krajewska właścicielka Fabryki Kwiatów 
(ul. Trębacka Nr 1/642), powróciła z zagranicy zte- 
borem kwiatów, piór i liści na obecny i zimowy 
sezon.

— Choroby Sekretne, leczy lekarz od 30 lat przeszło 
praktykujący. Ulica Chmielna Nr 18.

2— 3—13292— J. Bagieński.

EMILIA GIRARDEAU,
Nauczycielka języka francuzkiego, znana z korzystnego wy- 
khdutok na pensjach j»k i w domach prywatnych, przyj
muje u siebie osoby życzące pobierać lekcje, pod bardzo ko- 
rzysteeiń warunkami. O bliższych szczegółach dowiedzieć 
się można w jej mieszkaniu każdodzienuie ed godziny 2 do 
5, przy ulicy Dan io wicie wekiej Nr 2.
___ 3-5 -13412 -

W Trybunale Cywilnym w Warszawie sprzedane będą 
nastęonjąee ‘ , 

NIERUCHOMOŚCI
1. W dniu 5 (AT) Września r. b. o godzinie 10 rano, 

nieruchomość w Warszawie pod Nr 1023 lit. B (18 nowym), 
przy ulicy Grzybowskiej położona, składająca się » domu 
frontowego dwupiętrowego, oficyny trzyj. iętr»wej, kilku mniej
szych oficyn i rozmaitych zabudowań gospodarskich, obej
mująca łokci kwadratowych 4977’/,.

Licytacja zaeznie się od summy rs. 37,460 kop. 65'/3, jako 
% części'szacunku taksą biegłych wykrytego. Wadjum wy
nosi ra. 3000.

3— 3— 1-2918 — Józef Kirszrot, Adwokat.

Na hypotekę pewną zaraz po Towarzystwie Kredytowem 
potrzebna jest summa 

Rs. 500 na 8 proc. 
Wiadomość w kancolarji R-jenta Gubernialnego Brzozow
skiego. 1—1 — 13714 —

®Mam zaszczyt podać niniejstem do wiadomości, że w ogó
le wszelkie produkta, a. w. szczególności mąka młyna paro
wego Kośmiaabc, znajdują się odtąd na Składzie Głównym 
u pana A. fśoproś w Warszawie, Kantor i Składy przy u- 
liey Danielewiezowskiej, Nr 8. w demu zwanym „pod Kró
lami? gdzie w workach oryginalnych po cenach fabryca- 
nyon i na tych samych warunkach co dawniej sprzedawane będą.

Krjsztof Morawski,
Właściciel Młyna Parowego Kośminek.

1-3 — 13647 —

SKŁAD
Perfumer,ji Zagranicznej i Wyro

bów Fryzjerskich 
Aleksandra Lipink 

Nowy-Śwln+, Wr 41, w Warez owi-, 
S,rse:iaż Hurtowa i Detaliczna

1—6 - 13551 —

Józefa Polzikowa,
w Gościnnym Dworze Nr 1, otrzymał świeży transport Ka
wioru Astrachańskiego mało so’onego, także Kawioru pra
sowanego, Groszku zielonego trgoroesnego zbioru i Buljonu 
Woły ńs kiego. ______ 1—1_____________— 13638 —

Restauracja. Ulica Królewska
Podpisany niżej, oddaje cd 1 Października swój Salon do 

dyspozycji osób pragnących wyprawiać wieczorki familijne, 
wesela, imieniny! urodziny, tudzież chrzty etc., etc., za jak 
n&jumiar<owańs.ą opłatą.

PS. Dobre Pianino znajduje s’ę w mieissu.
1- 3 — 13674 — Z szceankieśi Haeble-

wio-ennego transportu, dobrze zakonserwowany, poleeaHan- 
d-1 Sowińskiego i' Szulca, dawniej E. Koelichea, przy rogu 
ulicy Długiej i Przejazd 1- 3 — 18701 —

PIOTR Ś.LIŻVŃSZl> 
ndaiala LEKCJE TAŃCÓW salonowy®? 
u siebie w domu, jako też po domach prywatny0’ 
i pensjach, również osoby bez względu na W10*' 

to jest do lat 50, z zastosowaniem nauki do tegoż wie* 
sposobem najkrótszym, wyucza w 20-kilku lekcjach, 6 tańc°»
najpotrzebniejszych. Ulica Podwal Nr 20 nowy," nowy na 1“ 
piętrze. _ 1372* —

Do Głównego Składu

KAWIORU

iSiU

przy ulicy Nowo-Senatorskiej, w domu Wielmożnego 
Bogka Nr 477a

Nadszedł pierwszy transpoit Kawioru świeżego A- 
Btraohańskiego i praBBowanego serwetowego taziegcż, 
oraz Bnljona wcł,ńskiego, Greszku 1 Sera zielo- 
nego, Karuku ryb’ego, Gorczycy sireptskiej, Ło
sosia wędzonego, Śledzi poeitowyeh, S rdynski 
Sardeli maryrowanych w słojach (Kilki zwanych), 
Minogów narwskieb, Konfitur sucnych i płynnyc> 
it. p. towarów, z czem polecam się Szatcwmj Pnb.i 
czności.

S. Szyrokow.
Poszukuje się

kompletnie urządzony, przy ulicy Miodowej, ^Senatorskiej 
Krakowskiem-Przednneśeiu, Bielańskiej lub Długiej, skład*” 
jący się z sześciu lub7-miu pokoi z kuchnią ua ' czas ,6Zi_) 
ś iomiesieezny, to jest od 1-go Listopada do 1-go Kaj8-,: 
Ktoby takowy miał do edstąpienia, raczy przysłać s’'J 
adres do sklepu optycznego Aleksandra Chwat, ulica ® ° 
dowa, Nr 10. 1—3 — 13663 —

S Towarzystwo dramatyczne pod dyrekcją J
SIWM. GRABraSKISGO. Dziś: Robert i »e®‘

Ostrygi Holsztyńskie
świeże

otrzymał Skład A. Stępkowskiego
— 33713 —

traud czyli Dwaj Złodzieje.

TEATR WIELKI.
Dziś: Panna De Bells-lsle. — Jutro: Otello.

TEATR LETNI.
Dziś: Małżeństwo w Chinach.— Jutro: Norma.

— Dziś do w-szystkich egzemplarzy Kurjera Warsza*,
skiego dołącza się wykaz Zarządu Warszawskiej Reprezen 
tacji Towarzystwa Ubezpieczeń .Jakor? . Ti;

— Świeżo wyszły z druku Wykaz numerów Listów 
kwidacyjnych cztero procentowych znajduje się do przejrz\, 
nia w Kantorze Drukarni, który niebawem rozesłany zo9‘* 
nie prenumeratorom odbierającym Kurjer za pośreduiet*'e 
poczty.

KDRS GIEŁDY VFARS3&WSS2EJ
dttfez li Września 1S7O roiw.

235

25
51

2)0101

kkop. 2» ra. 10t1(5

k.

— Wysokość wody ns rzece Wiśle pod Wars*, st 4^

91
90
89
83

75
25118

262
254

ICO
287

10
10
65
82’/,

167
117
2 0
251

f3
89
89
83

nie
79

99
235

237
89
75

wa-
95

80
80
35
52 'li

Ak<4 
Ake' 
Ais
Akc<
Akcl 
Akc
Akcji
Akc,
Ako.i
Akct 
Ake
Aks\ 
Akcji 
Akcji

ra.
Zast. kop '915/,

so-
2)

Półimperjały rs. 5 kap. 95 | | Pihcr**4
Dukaty Holenderskie r«. 3 fe ia 47’/2 3 8 —

Obligi skarbowe 130 ia. (od kup.) 
List. Zast. 3 okresu I. 8. aa rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu II. 8. s* rs. 100 
Listy Zast. nowe S aree. i r. 1!K59 
Listy Zsstawne m. Warszawy I b.

” II8. 
Lis'y Likwidacyjne rfl. 100 .... 
Obligacje kolei żel. Terespolskiej. 
Bilety Banku Cesara, s r. 1860 . . 
Now. Roa. poŁ prens. i r. 1864 . (

n n w Ofltempl* • .• ( 
e Drogi i. War.-W. na astuks 
* Dr. żgI. Warsz.-Bydgoakiei 
e Gi. Tow. Rob. Dr. żelaznej 
e Dr. fed. War.-Terespola . . 
e Banku Handl. War. w. 250. 
e Banku Dyskontów. Warsz. 
e W. T. ubezpiecz, od ognia, 
e kolei żel. Fabryez-Lodikiaj.
8 T. Łazienek i Łaźni ta. 100 
e W. T. Fabryk cukru rs. 500 
e W. i. cukru Leonów rs. 250 
o „ „ „ Józefów rs. 250 
e _ „ „ Dobrselińsk rs 500 
e Lupop Ran i Lewenstein 1000 

5% Listy zastawne rogByjskie ~ 
Wartość kuponu bież, od List 
Ol Likwidacyjnych kop. 1444/t 
Od L stós Zastawnych nowy-h kop. 1'3% 
Od Listów Zastawnych miastó Waierasy sou 2263/is 
Berlin; Weksel 109 tell. 8 A m 107 < 85 r ’. 107 k 
Londyn; 3 m. t UB> 3t. 7 p 29 rs 7 k 27
Paryż; Weksel? sDO fr rs. 17 Si ; 71/, rs - 
Wiedeń; Wek 2 ta. t® 150 ra. V1 .? 20 ra. - • k, 
Akcje Banku Handlowego w Łodzi rs — żądano r0.------------------------------------------------------------------- -------

Lo-
93

Wydawca Gnatsv? Sebethnar.

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego — Tląc Teatralny Nr 473 (nowy 5).—J,o3uo;icuo ReiisypoK) Bapmana 2 (14) Cemaópu 1875 r. Patrz Dodatek.



One rose espamlB

Potrzebną jest zaraz

taws

Potrzebną jest zaraz

ssrwararaEjastBw

Potrzebny jest

Potrzebną jest zaraz

Żądaną jest

Są do umieszczenia

Wadium rsr. 1 00 Warunki 
mężna w kaneellarji Pisarza Try- 

i « podpisanego Obrońcy w Warrza-

z kauoją r». Ł0O. Osoda ta posiana bjćcb 
tnsjmiona z handlem tiwnół siakich i ga- 
anteryj ych, posiadać Języki i mieć dobrc're- 

komenda-ja. Zgla zzć się luiżr.a codziennie 
do Kantoru S ki Potąezon j Pracy Kobiet, 
ulica Marszałkowska Nr 28. —13301— 2-3

Wdowa po Urzędniku 
życzyłaby s.bie wsiąść dziewczynkę lub chłop
czyka na wychowanie za małe nyaagrodze- 
rre, zapewnia się opieko m*oiexz;ń*ką, a na
wet n^uki poezątkiire. Wiadimtść powziąść 
mtżia, ulic* Źicina Nr i’4, mieszkania 10.

-12391-3—3

uzdatniona do szycia bielizny na maszynie. 
Ulica Siizka Nr 28, mieszkania 8.

-13659—1—2

KANTOR STYCZEŃ SŁUŻĄCYCH, 
przy r.l'ey Ciepłej Nr*5 nowy, poleca wielki 
dobó. Slug wszelkiego rodzaju i Oficjalistów, 
zaopatrz, nych w dobre świadectwa. Pr< srę 
Szanowną Pubiietniść o zaszo:yce.nie kanto
ru meg>. a staraniem mojem będzie zadowo
lić ją prd każdrni względem.

August Grabków ski.
—17403 -3-3

W przesyłce pocztowej z Odessy do Petersburga, zaginęły następujące pa
piery wartościowe;
30 sztuk ros. wew». ft% Prciwjowej Fożycaki I Fmisą|l

Nra: 8031/23, 07724/4, 08030/23, 07726/4, 08356/11, 13569/41, 1363/43, 
00659/18, 11066/41, 06843/3, 15177/32, 11200/14, 18574/21, 05907/41, 19982/38, 
07327/28, 07673/19, 08815/23, 09545/8, 13827/20, 04523/15,06116/45,04682/28, 
08539/50, 04198/23, 03134/12, 18384/38, 08979/14, 05726>31, 19769/28, z ku
ponami na 1 (13) Stycznia 1876 r.
SO sztuk r«ss. wewn. S»n/0 JPremjowrj Fożyczki IB Kmist

Numera: 08812/24, 08813/ do 08815/24, 15271/18, 15293/18, 15294/18, 
15297/do 15305/18, 13049/27, 18618/32,03518/50, z kuponami na 1 (13) Wrze
śnia 1875 r.

Osobie, któraby powyższe papiery procentowa odnalazła i zpowoiowała odzyskanie 
całej ich partii lub części takowych, zapewnia się wynagrodzenie dziesięciu procentów 
w stasunku odzyskanej ilości.—Adressować się do Teodora Slewczyńskiego w Warszawie, 
Orla Nr 6. 2—3 — 13 )45 —

(j*.*41’? n i niższem wykształceniem, orzz 
« Rekomeadacji Guwernantek. M. Bic 

l/f^ie', ylicaNowouiiejska Nr 19 nowy obok 
’wiol., .S-go Ducha. —1351*7—2—3

dobrego r du, z gruntowną znajomością wiej
skiego gospodarstwa zgłosić ei? mogą na 
ulioę Żórawią Nr do.au 27, od godziny 2—4. 
Wiadomość u stróża —13309—3—3

OSOBA 
w średnim wieku, poszukuje mieifea do na
rządu domu, ktoby takowej potrzebował, ra
czy tdre3 zostawić w Redakcji Korina, pod 
lit R. -13375-2—3

w
do hnndlu ga’anteryjzezo. Wiadomość w tym
że handlu pod firmą Włodzimierz Kaaiav ski 
róg ulicy Senat-jiskfej i placu Resursy Ku
pieckiej, naprzeciw braci B.rdet Nr 22.

-13448-2-2

do Ilano’lu Win i Korzeni, na prowincję. 
Wiadomość w Składzie Win Karola Lesirź, 
Krakewskie Przedm. Nr 48, vis a via Poczty.

—13640 -1-3

w/ti w ouija r. v. o-u a puiuuiik®, 
^«eduną z.ztazij przez ptbliozoa licytację w 
au z' Trybunału Cywilnego w Warszzwie, 
pjłjachotność Nr 1681 przy ulicy Hożej 
’’"bia, mająca oprócz innych zibudewań 
‘ Jhtu łokci k«r. 8,CO.; licytacja której roz- 
J^aie się od rs. 15,120 kop. 231,'a- Valium

,e‘ 10 0- Bliżssą wiadomość p.wziąść 
wrunoie nieruchomości, z taksy M’- 

5 ?#h -w Trybunał* złożonej, jak niemniej jP tl/l r\ł A A —— — r ■ _ .7 — -Z — V— J — —

^tazkałego.

W zakładzie stolarskim przy ulicy Mazo
wieckiej pod Nrem 12, potrzebni są

UCZNIOWIE
do nauki. Tamże do sprzedania Toaleta dam 
ska, Biuiko i Stolik do szycia. —13456—2—3

Ważne dla potrzebujących towarzyszki lub 
prawdziwej opiekunki dla dzieci 
OSOBA 

dobrego nrodzen’a, średnich lat, umiejąca fię 
zastosować do każdego wieku, czy to sędzi
wej matrony, młod j panienki lub w roli 
matkowania dzieciom. Blitfzą wiadomość 
można powziąść na ulicy Mazowieckiej Nr 11, 
w oficynie prawej na 2 piętrze, Nr 25 mie- 
kania cd 11—3 po p.ładniu każdodrien- 
nfe. —13676—1 — 3

, dninf/ 7 Września r. b. gedz nie JO-ej 
w Tiybuaale Cywilaym w Warsza-

> Wydziale I ezym s.rzeda.e będą dobra 
ziemskie

, Powodowo,
Pswiesie Łęczyckim położone. Licytacja 

B’? °< summy rs. 54,258. Vadium rs. 
/"/-*■ Bliżfcte wiadomości powziąść m.żaa 

kanteliarji Pisarza Trybunału i u podji- 
Obrońcy (przy ulicy Granicznej pod 

t/, H zamieszkałego), Jakób Kirszrot, 
^*s. —13602 - 2-3

Dwie Panny
jedna do roboty sukien, druga do kapeluszy 
i strojów damskich, potrzebne są ra wyjazd 
do Orcnbrrga. Wiadomość w przeciągu tylko 
bieżącego tygodnia przy ulicy Leszno Nr 5, 
u O ipowa. —13618—2—3

Poszukuje się

GUWERNANTKA 
rufkiego pochodzenia, która ukończył* Insty
tut Marvjski lub inny wyższy zakład nauko
wy. Wiadomość: ulica Graniczna Nr 16,— 
w sklepie Nipyiieza. —13452—2—3

Wrwśuiar. b. ogtdr. 2_z południa, 

’’józ. HI Trybunału Cywilucge w Warszawie, 
. Jr«chotność Nr 1681 przy ulicy Hożej 
*'ł,,Z)na, mająca eprócz innych zibudewań kllllit,. 11 . ‘ p a * r z xrifA*'”* WM-Ci OjWiJ lioyŁae/iŁ 
J'«taie się cd re. 15420 k»p. 23*.

,c* x v v> wiauuiaafev
KUk? Ła •,run°ie nieruchomości, z taksy mś-

— — —.J -..W—UVJ, . — —
Podpisanego Patrona, sprz.-dałą kierujące- 

' Pr*y ulicy Śte-Jerskiej p<d Ńr 24/1776*

Leon A. RotwaniL
-13538—2-3

Nauczyciel 
upoważniony przez Władię Einkasyjną,— 
przyjmuj® aa stancję Ucsniów Gimna
zjum, Pregianazjum rządowych, bądź też za 
kładów naukowych prywatnych, jzk również 
chłopczyków dla przygotowania do szkół gim 
nazjslnycb, zapiwziając wszystkim odpowie 
dnie wygody, rodzicielską opiekę i korrspety- 
cję, a to ra umiarkowane wynagrodzenie.— 
Dla życzących dobry iortepi*n w miejscu do 
nauki bez prstessji. Ulica Elektoralna Nr 6 
nowy, mieszkania Nr 3. —13226—5-6

»ie\o*n u * W rżeń ilu 1875 r. e g dzi- 
, - *0 » rana sprzedany zostanie w Trybz- 
łir w Warszawie wieczysto czyn-
lów*^ ^*'**rh Jsliazów, w dobrach Niebo- 
r«.<’ Łowiekiui położony, mający
^ ł^gresei 159 morgiw 131 prętów. Lieyta- 

ro»poeznie się od summy ts. 5790 k. 8t’/a 
,***/} ezęlei eziounku przez biegłyeh zeta 
'T^nege. Wadium rsr 1 27 ___
»Un >■ w kaneellarji Pisarza Try-

i u podpisanego Obrońcy w Warna- 
kił”' u,i°y -Długiej pod Nr 23 zamiesz- 

Aleksander Pludrzyński, 
—13443 -3- 3— Patron

Osoba Młoda.
może znaleść pomieszczenie przy familji ze 
etiłem i usługą Uiiea Złota Nr 11, w ofi 
cynie na dole, mieszkania Nr 8.’ -13660-1-3

Ważna Wiadomość!
Pizy ulicy Climnlnej pod Nrem 52. otworzy
łam Pralnię Chemiczną Garderoby 
Męzkiej i Damskiej be? prucia, oraz 
Dywanów. Poleca® się przeto laikawym, 
względom Szanownej Publiczności.

Od wyprania jednej pary spodni 
kop, 40, od czlego garnituru rs 1.

E. TUSZYŃSKA. 
-13601—1-3

Potrzebną jest zaraz 
OSOBA 

znając* tię dobrzs n» kr*wieoczytn e dam 
skiej oraz na szyciu białej bielizny, do jelne 
go z główniejszych miast prowincji. Windo 
mość powziąść można, ulica Solna Nr 10, 
w bramie na dole mieszkania Nr 4.

—13669-1— 3

T A W I e Ś Ć i EIaB«AM»JA.,
Ns So"on Letni otrzymał wielki wybór eleganekiok z sajlousiyoh ay.glelabiisk, 

kich i »nstrja«kieh materiałów UMery Mesid®.
CBR^IA (PREiS-CaRAWS’): Letni Sak-Palto ed rs. 12 do 82. Letnie GarUia 

ry #d rs. 14 do 25 Czarny Frak od ra do 32 Czarne Tuinrki od ra. 89 d» 
Czerne żakietowe Garnitury od rs. 22 do 28. Maryasrki Aloagcwe od rs. 4 k. 50 da r» 
5 k. 50. Marynarki etanie kamlotowe od rs. 3 do 12. Sak-Palto Alpaguwe od rs. fe. 54 
do rs. 10 kap.’ 60. Alpagowe i Pfóoi nne Gtanitury dla dsicei od ra. 2 do re. 4 k. 
Ubiorki dla dzieci ed rs. 5 do SO Ssk-Paltka dla dziwi od rs. O do 8. Dsieainnś śafcs- 
owe Ubiorki od ra. 8 do SG. Granatowe Bluzy do konnej jiisdy od 8 8. Ktttfeł dr pa- 

1 wanl* ad ra. 8. Szlafroki dubeltowe od rs 10 do 18 Spodme wróiayeb gatankn»h ed 
-e 4dei»,7 k.50. AngielskiePłaazoze gumewe od rs.lO. Angielskie Burki »d w. 12doM.

EUrswiso » WIsdiski, STEFAHSPŁAB, Wr 3.
Obecnie w Warszawie uiiea Kenatersk®. dem Wgo Kpsstejna, Nr 22. 

______ ________________ 29 -0 -11790-

W Ozafzie Błędów w powiecie Grójeckim o 2 mile od miasta powiatowego Grójej 
a 8 od Wsrrzawy jert do sprzedania , ,

NIERUCHOMOŚĆ
przy ulicy Kościelnej położona, a skłalająca się i pięknego drewnianego Gontowego domu, 
z gankiem o 4-ch pokojach, przrdpskoju, dwóch kuchni, spiżarni i piwnicy, z oficyny z Ra - 
łonem,dwoma płkojaai i kuchnią i śpiżzrnią, 3 śpichrze, obory, stajnie, stodoły, chlewów, 
studni z pampą miedzianą, ogrodu owocowego gustownie założonego, gruntu pszennego 
mórg 6, i łąki dającej sześć wozów siana, a prawem wspólnego psstwiska dwóch krów, to 
wszy^tzo za cenę re. 3G0J. Wiadomość na miejscu u właśc'clela lub w Warszawie u tegoż 
tymczasowo bawiącego, przy ulicy Czerniakowskiej poi Nr 4 u wdowy Królikowskiej.

W tejże Osadzie jest do sprzedania DOM nowy drewniały z kuźnią murowaną, ogro
dem owocowym i gruntu mórg 12, przy ulicy Grójeckiej połlżony, za summę rs 2590. Wia- 
d ’iii’ść na mieiSśu. ___ 1—1_____ — 18679 —

Walczyk ipiewanyJprzea^Pannę

Romanę Popiel
w,a°me J' „Zbudziło się w niej serce,1 
Ń*te|ił w uuładzie na fortepian 1 jest do na 

yoi* We wszystkich Księgarniach.
—13519 -1—1

lii, dnis 8 (kOi Września r. b., sprzedane zostaną w drodze działów w Trybunale <’y- 
1(1 J’a w Warszawie w Wydziale Il-gim:

1) O godzinie 2 p« południu Dobra Ziemskie

. BARTOSZÓWKA
ilt., 'v'»<ie Rawskim gubernji Petrokowskiuj psłoioue. priostrzcii n.órg 1033 prę ów kwa- 
»u. , y#h 79, m*.ą'« (w tej przeitrzeii 19u mlrg, 245 prętów lasu). Licytacja rozpocznie 

’ "d ślinimy rs. 3s,003. o> r v
Liejtuący składają na wadjum ra. 5300.

kiw 2) O geta’niu 2'/s p» południu Osada młynarska z wiatrakiem we wsi Ra- 
\v ’ lteloaJa Nr 1 w* WBi Szezęśliwicich pjd Warszawą, wgninio Pruszków, powie 

^.jVaraiawskiBi piLżons, egółem rozległości mórg 61 prętów kw. 27 miary nowopolskiej 
(f ’ kieyticj* roiyzczsie s ę ed summy rs. 11,000, wadjum zaś złożyć należy summę rs.

hr/ " iiilz objaśnienia powziąść 1 warunki sprzedaiv przejrzeć mężna w Kaneellarji Pi- 
l)(r * Trjbuialu Cywilnego w Warszawie w Wydziale Ii, pod Nr 549 i u Józef* Szwarcen- 
<^ Adwok,ta, przy ulicy Długiej, pod Nr 554 zainiMzkiłeg--. 1—1 — 13636 —

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności.
^ed • J>0,laj9 wiadomośii, że dnia 5 (17) Września r. b. o g^dz’nie 12 w południe, od- 
tj,lle s-ę w sali posiedzi ń Towarzystwa, licytacja In minus przez opieczętowane deklara- 

dostawę dla T.wsrzystwa Dobroczynności, drzewa na opał sosnowego w ciągu roka
12)n|a Wrześila (1 Października) r. b., do tegeż dnia i mies:ae» r. p. 1876, w ikśoi 

’u klotów, cd ceny rs. 2 (dwa), zi jeden kloc.
Mi w Iąey przete zamiar ubiegania się o takową dostawę, złożą najdalej d> dnia iicyta-
(•_ e* Kaneellarji Towarzystwa, mianowicie w Sekcji Gospodarczej, opieczętowane deklara 
‘zio*1? Papierze prostym bez stempla, podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wyra 

be? skrobani*, poprawek i przekreśleń, wypiszą cenę za jaką podejmują się tej 
iytn nadto przy złożeniu deklaracji przedstawić obowiązani wadjum w papierach kre- 
‘liziT^0*1 bąnkowyeh, w ilości rs. 244, które nie utrzymującemu się przy licytaej1, natyc-h- 

“G zwrócono będzie.
j. Bliższa warniki tej dostawy; są io przejrzenia w Sekcji Gospodarczej To warzy itwa 
8*lo#y2^no<clK*zie*n:e cd godziny 11 do 1 w południe, wyjąwszy dni świątecznych i 

Wzór do deklaracji.
k .• Y skutke ogłosiezia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której obowiązn- 

Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności drzewa sosnowego kloców 
(I’LL ,yKajlcJr<!b )‘<i do 13 cali średnicy w cienkim końca i 12 łokci długich po rs. . . 
lit„r*®!)> jelca kloc, poddając się wszelkim obowiązkom i zHStrzoieoiom w warunkach 

Jt*cyinych zamieszczanym.
Wadjum w ilości ra. 244 w biletach bankowych przy ninkiszym załączam, 
kltałe moje zamieszkanie w NN. pod Nr NN. Pisał.m dnia

(Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 2—3 — 1SĆ69 —

dobrze znając* ele na szyciu bielizny na ma
szynie. Wiadomość przy ulicy Stare miasto 
Nr 36 nswy, u Bządazy domu.— T.mżi j st 
do zbycia Szynel ctl* ucznia szkół 16 l-.t- 
tniego. —13357- 3 -3

Potrzebne są

PANNY
zaraz do robienia kwiatów, podręczne i do 
nauki. Wiadomość ulica Senatorska Nr 467, 
mieszkania 15. —13297—3—3

______ MW
Żądane są natychmiast wyisze

Nauczycielka Polka, 
w średnim wieku, z dobrym językiem fransuz- 
kim i niemieckin i wysoką muzyką, z pens’* 
rs. 450 i liiomka wykształcona z rysunka
mi, z ;.euSją rcezcą rs. 300, w biurze prof, de 
Prechamps, ulica Długa Nr 23 (gdzie El
dorado, między 3 i 5 po południu. Tamże 
żądana jest Bona Niemka z początkami ru
skiego za 120 rs —13361—3—3

DODATEKdoKMlAWMlSZAWSKIEGOII’ 201.
Dnia 14 Września 1875 roku. ________________Wtorek.__________________________ Dnia 2 (14) Września 1875 roku.

Potrzebni są

Uczniowie, 
dobrego prowadzenia, w wieku od lat 14. do 
fabryki wyrobów srebrnych. Wiadomość u 
W go Pcgarzelskiego, ul cs Bielińska Nr 597, 
13 nowy. —13630—1—3

Potrzebny jest



S n =
NAUCZYCIELKA 
Niemka, która przez kilka lat poświęcała fię 
tema zawodowi ca pensji, życzy sobie dawać 
lekeje na godziny w domach prywatnych lub 
u siebie. wiadomość eodzieunie od 12 do 5 
ns pensji W. Braezińskiei przy ulicy Miodo
wej Nr 3. ----- 13634 —1—3

Z upoważnienia U łsdzy Edukacyjnej 

Uczniowie 
uezęazeiać mający do Zakładów naukowych 
prywatnych, do szkoły handlowej, jak i na 
Bursa weterynaryjne, z.mjfą dla siebie pomie
szczenie na stół i stancję zapewniając męz- 
ką opiekę i nadzór. Widok Nr 1 nowy, lezę 
p'ętro, mieszkania Nr 27. —13641—1—2

Potrzebne są

S odręczne do bielizny i kiawiecozysr.y, Sienna 
r 7, mieszkania 34. —13466— 2 -2

Ogrodnik,
kawaler, posiadający naichlnbniejsze iwiade- 
etwa, obeznany tak z sadownictwem jak i 
prowadzeniem roślin c’e/laralanych, z powodu 
zmiany st suaków, poezukuje od 1 Paździer
nika odpowiedniego miejsca w Warszawie lub 
na prowincji. Wiadomi śó w składzie wód 
mineralnych W. Karpińskiego, ulica Niecała 
doai Tuw. Lek. Tamże złożone są świadectwa 
do przejrzenia. —13645—1—2

NIEMIECKIEGO
języka udzielam w konwersacji z wykładem 
według najnowszej głównie swej własnej ma
toły, tudzisż Korrespondanćyj handlo
wych gwarautu.ą? za postęp p» 90 lekcjach. 
Unca Królewska Nr 9, na 2 em pięt za w pod
wórzu nu lewo, w demu do 10 z rana.
—130~>3 - 4—6 Flaton A v. Reusnor,

Pod firmą T. Trzciń sklej,'przy n icy Nowu- 
Benatirskiej neprzociw filarów teatra’nych, 

Amelja Hilke 
utrzymywać będzie pracownię sukien i bieii- 
zuy, z czom poleca się Szanownej Publiezno- 
śei, zapewniając ze swej strzny wykonanie 
robót jak najstaranniejsze, obok wszelkich 
wymagań gustu i najświetazej mody, a to po 
oenauh bardzo przystępnych. Tamże potrie- 
b is są PANNY do nu ki i podręczne, do su
kien bielizny i haftu. —13644 —1—3

Żądanym jest
JH> O

choćby drewniany, z ogrodem owocowym lub 
bez takowego, priy odległych uliiach miaita 
w szacunku od rs. 10,0?Ó do 15.0.'0, nb. aby 
połowa szacunku pozostała przy gruncie, mo
le być i za rogatkami, lecz w większym ob
szarze ziemi, lub też nawet kolonja, do pięciu 
włók, odległe od Warszawy wiorst 4 do 6, 
kf.iby takowe miał do sprzedania lac'y oso 
b'ście lub listowała objzśnlć p. Węgrowicza 
od 3 godziny po południu, ulica Loszno Nr 13.

-13664-1—3
Jest zaraz do sprzedania 

Folwarczek, 
rozległości włók 3, w tern łąk morgów 15, 
duży dom mieszkalny, budynki z drzewa pod 
gontem w dobrym Btaoie z zasiewem, inwen
tarzem żywym i martwym, przy jednej ze 
stacji D. Ż. W.-W. Redakcja adr.s wskaie. 

-13637-1-3

Bardzo tanio do sprzeda- 
Tłlfl Za«»rek zło‘y z większych, nieozJo
nia* bar ale doskonałej roboty, chustka 
wełniana tranenzka, kaftan'k jedw»bny czar
ny, wetman jedwabay (ójrn). woaiki duże gi
piurowe szare, rondelki miedziane, stół wiel
ki, eerstą obity, ekran duży do kominka tab 
pieca, pudełeczko łalne do zawiesza-ia, et*, 
etc. Ogrodowa Nr 14 na dole od 3 do 5 po 
południu. —13651—1—1

Jest do sprzedania:
Palto ezarae aksamitne, wcinane bar J z o strojne 
pansmaterją przybrane, kosztowałors. 50, za 25 
i Maszyna do szycia dl" krswca, Wiilera i 
Wilsons, za rubli 12 widzieć można na ulicy 
Nowolipia Nr 37 nowy, w podwórzu na lewo 
diuga sień, na dele  —13445— 3-3

Do wydzierżawienia

BROWAR
W,.0<a?1T’ po'ieci9 ^'•'•aryjskim, o pięć 
n il odWar.zr.wy otrzy miie od Grójca, 
o dwie mila od Warki, ^redukujący do 6060 
antałków piwa, ilość baąea pewny zbyt 
w okolicy; co można sprawdzić z rachunków 
jest do wydzierżawienia od 1 Pażduernika 
r. b. Wia.lom.ść v Czapliale u plenipotenta 
dóbr lub lisiounie,Slaaisławowi Strońakicmu 
w Czaplinie przez Górę Kalwarię.

—13&77—1—3

Zawiadamiam PP. Obywateli, że przyjmuję

Piece i Kuchnie 
do reperacji, także przestawia i piece bniuję 
za przystępną cenę Aires mój, ulica Wi
dok Nr 3 do Rządcy donn, —13652—1—3

ulicy Pańskiej Nr 5, stróż w skażę.
-13484- 2 3

J<rt do sęrz edania

Maszyna do szycia 
Whiler-Wilsona, mało używane w guście 
biurka, prawdziwa amerykańika, wiadomość 
na ulicy Pańskiej Nr 5, stróż wskaże.

GŁÓWNY SKŁA3 CE83ENTU

WIKTOM IM
Ulica Graniczna Nr 14. 

(gdzie Instytut Wól Mineralnych), 
otrzymał ś wieże transporty materja- 

łów budowlanych i poleca tak* we 
po cenach 

powtórnie zniżonych: 

Cement Portlandzki 
fso rs. 5 kop. SC 
a Ogniotrwała 

oryginalna 
Ramsaya 

po rs. 55.
Glinka Ogniotrwała 
brunatna, oryginalna angielska 

po rs. 5 kap. 75.
14_0 —11318-

iy sam sobie mo- (

Z powodu wyjaziu do zbycia

Para Łóżek

•eaesaoeesewaeo®
125 lat doświadczony!

Anateryn, woda do g
płukania zębów, 1 

Dr J. G. Popp, c. król, nadwornego Ś 
dentysty w Wiedniu, cieszy się z po- 0 
wodu swoich wybornych przymiotów $3 
europejską sławą, każdy używający jej fó 
regularnie, przyzwyczaja się do niej, yp 

Cena butelki rs. 1 kop. 20. @

Anaterin-pasta do | 
zębów Dr Popp, |

Piękne, delikatne mydło na zęby, do (Ą 
pielęgnowania tychże. §
Cena puszki kop. 80. @

Roślinny Proszek |
Oczyszcza zęby, oddala uciążliwy ka- ® 

mień, osadzający się us zębach.
Cena pudełka kopi 50. g

Plomba do zębów Dr ' 
Popp. ; 

za pomocą której każdy____  ’ '
że zaplombować zęby. j

Cena kop. 60. ' ' (

Nabyć meżna w aptekach znajdują- < 
cyeh się w Rossji, w Warszawianpp. i 
A. Centnerszwera et. Comp., u Śnie- I 
chowskiego ulica Nowo Senatorska ( 
Nr 477 i u Ludwika Spiessa, w Wil- ( 
nie: u Zajslera; w Olkuszu: u Chru- ( 
śeickiego aptekarza utrzymującego ( 
Skład mater, apteez., u Aleksandra O

mahoniowych w dobrym i porządnym stenie. 
Wiadomość Nr 20, tańca Zielna i S-to Krzyz- 
ka, miesskan’a Nr 13. —13668—1 2

Fabryka r&pleru

Pabianice,
ol pewnego czasu wyrabia oprócz papierów 
cukrowych i pakowy.h, również wszelkie ga
tunki papitru: d'ukowc i piśmienne.

Rob. Saeoiger,
ulica Długu Nr 32, na Pakańskiem.

-12865-5-5

SZESLĄG
bronzowyai safianem kijty, mało używany, 
jest do śprsedania. Ulica Karmelicka Nr 9, 
stróż wskaże. —13656—1—3

Szafa orzechowa
do sprzedania. Ulica Tamka Nr 17. 

—’.3688—1—1

Do doa.u prywatnego potrzebną j^t

do kroju i szycia sukien dziecinnych, 
mość: Solna Nr 15 nowy, « cb-óia.

-13639-1-1

l!,rLSQ?5?!ska w najleps«ym gatunku.
ii-*1* z.e^®zlle z 111 vlłkami do rozprowadzania pary, wody i gaz°' 

wszelkich wymiarów, poczynając od l/t cala średnicy wewnętrzne;. Rury te kosztu
ją w porównaniu z rurami miedzianemi tychże samych rozmiarów, tylko połowę tego co te ostatnie. » o y »

Łączniki i odnogi wszelkich wymiarów, odpowiednie do tychże rur.
ł.,flUry S81azae kute do pary, od 3 do 24 cali średnicy, z szajbami, używa- 

od ™U°SyXW PrZy °grzewaBiu zakładów fabrycznych parą, o połowę tańszo 

PrzeIo™“k°S QP' beki- kranikł

Rury ołowiane różnych wymiarów.P
Rury ołowiane wewnątrz cynowane, cyną wykładane.
stury cynowe rożnych wymiarów,

po cenach jaknajtańszych., polecają

38 -0 8820 __ w Warszawie, ulica Miodowa 490/1.

Młoda Sama lub Paaaa,
na wyjaid, _ na Kassjeikę, pensja 20 rub’i 
miesięcznie i wsielkic utrzymanie, po wiana 
iiitć ICO rs kaucji. Wiadomość: Hotel Litewski 
Nr 9. —1369 -1—2

Potrzebną jest

Z dniem dzisiejszym newo otworzony został

Skład Ws|li i Drzewa 
przy rogu ulic Sto Krzjskiej i Włoizimia- 
skiej N. 12, sprzed&je na korce i pudy, ga
tunki wyb.rowe ceny zn'żen«, odstawa na 
t rehm'astowe. Z czem poleca się Szanswnai 
Publi-oznoścl._________ —13454—3—6

Koń wierzchowy 
lat 7. maści guiadej, do sprzedania. Wiadi- 
mrść w Kossaraeh Mirowskich, w Komendzie 
ZatUariuów Okręgowego Sztabu, u pedeiiwra 
Kamieńskiego. —13683—1—3

Śliwki Tureckie

Wdswa po urzędnika

Stołuje prywatnie.
za zirowe i omaizue obiaży re'zr. Aire8,
Newy-Świat Nr 26, stróż Kaziuiwi wek***>' 

__   -13693—1-4 __ _ 

" M A M K A , 
młoda i zdrowa, ze świeżym pokarmem, Hs! 
u Akuszerki ped Nr om 14/126, pr:y 
Piekarskiej.___________ —13695—1—1

SĄ MAMKI
z młcdym i starszym pokarmem, przy uli®! 
Stare-Miasto Nr 21, u Akuszerki Stedle , 
gdzie przyimują się osoby na słabość.

1-2 — 13/<2 —

w najlepszym gatunku

w Handlu Braci Wróbel,
obok kościoła Ś-go Krzyża. —2&3 ~

ŻYRANDOLE 
kościelne i Balonowe 
MOWĘ I MIM 
w różnych fasonach i wielkościach 

od r?. 20 de rs. 400 oraz 

Kandelabry i Świecz
niki ścienne.

Poleca Słrład Hurtowy

BRACI LESSER

>>■

przy ulioy Rj marskiej

Maszyna do szycia
Kraaieekr, raał■■ używana, jtst do sprz da
nia w Szpitalu Ujaadowskim, u Księdza Dą
browskiego. —1’648—1—3

Dwa Magle Angielskie 
w ba dzo kortjBin. m mi jocu do sprzedania 
tar&z, za nader przestępną cmę. Wiadoatść 
w domu Fr 528 (11 now ), przy ulicy Pod
wale, mieszkania Nr 12. —13654—1 — 1 1

Są do sprzedania

rozmaitsgo rodzaju garnitury, komedy, 
łóżaszka. sify, szaf41, szafki, tualety, biórk^i 
fotele przed biurka, stoły, stoliki, ksset1*!’ 
szelągi, fiennlki 1 materace po cenach j»* 
nsjniższych. ulica Bielańska* Nr 4 
u Tapicera. —13E07—3 -3

Jest do sprze’aa a 

Garnitur Mebli 
mahoniowych, używanych, a’e w dobrym sl;lj 
nie, t. j. kanapa, 2 fctato, 6 krzeseł, *l" 
przed kanapę 1 różne lane meble, wszys^ 
za prsystęptą cenę. Ulica Grzybowska 
nowy, na 2 piętrze, mieszkania Nr 6. 
dzieć można ud 10 rano do 5 po pełudnit- 

-13444-3-3 
Jest do sprzedania

Garnitur Mebli, 
Szesląg skórą krvty, Szata spiżarniowa i"A 
iizka skórzana. Ulica S to Krtyzki Nr 6 
w z Wiadomość w pricowni strojów d»®' 
ekich. _______ -13684-1-3 ^

Z powodu wyjazdu jest do sprzedani* 

Garnitur MEBLI 
bardzo elegancki Wiadomość: uliea 
wiecka Nr 16, miesrkaaia 15, meżna wid*1’ 
od godziny 9 do 11 1 ed 5 do 7 wicczoro®- 

-13633-1-3
Z pcwo wyjazdu, są do spiieiania

i różne sprzęty, a także kr»jobr*z olej#J; 
wiolk'ej artystycznej wartości, kupiony w D°®< 
seldorf. Uliea Twarda Nr 5, mieszkania 13 " 
12—4 po południu —13494—2—3^

. W Sb ładzie Fortepianów afl 
iśSł;i^&Z granicznych i krajo .y^® 

wai J. Diitz I 
Elektoralna Nr 20, są fortepiany i pi*?, 
na nowe 1 tżywaae do wynajęcia i 
ni* po cenaih przystępnych. Tam'.* 
moją wsialtie reperacje jak tkóik ’e 
gulos-bn'e i strojenie —12631—l--̂

m FORTEPIAN
mahoniowy, o 7 oktawach, fabryki 
bardzo m.ał:> używany, joe* d*wyn»je’i» l’rw 
ulicy BoJna’skie' p^d Nrem Tl. lokalu 8-

—136Ż7-1—3-^^
Jeat do sprzedania 

Flet-harmonj a, 
w bardzo dobrzm stanie. Uliea EleżrtoralJJ* 
Nr 17, u Fortepianie y. —13649—l"1



Tout flaCOłi !)• [D 
portant pas ce fcS 

cachet imprime en quatre 
couleun derra fitre consi- 
dirA commcne sortant pas

&

HEVRALGIJE S9IGRESY

MASZVNY MffltelEDo tatdęgo flakonu dołącza się szczegółowy przepis.

POUDRE PURGKTtVE BE nse-ś

TRZECI SKŁAD

FABRYKA i GŁÓWNY SKŁAD

- 1’433 —

PROSZEK JRZECZI3ZCZAŁ1CY

DE ROGfi 
tnitiszA w nstis

BOiHA WYŁECZrd PBXII uiicrs 

fEREŁEK Z ESSENCYI TERPENTYNY 

DOKTORIA CLERTAN

powoli zmiany iuUirrzów, iegt dl 9’8(4 
pitnis brrdto k?riysti»

Składy w Warszawie u p?. A. F. Galie i Ludwika Spiess.

so n~ -18091-

GŁÓWNY SKŁAD 
Warszawskiej Fabryki Machin, 

Narzędzi Rolniczych i Odlewów,
(mieszczący się przy ulicy Senatorskiej Nr 473D, nowy 29) 

ma honor polecić:
MŁOCARNIE PAROWE.
LOKOMOBSLE różnej siły. 
ELEWATORY do stożenia słomy. 
SAMOPODAWACZE, wyrobu 

Marshalls, Sons & Comp, w Gainsborough
Do każlej młoc?rni lub lokomobili dcdajemy obszerna broszurki w polskim języ

ku przez nas wydane, a obejmujcie ważne rady i wskazówki czyli przewodniki do u- 
żywania tych maszyn.

Katalogi illustrowane i cenniki wydajemy 
na żądanie gratis,

WYROBY NASZE MOGĄ BYĆ NABYWANE NA KREDYT BANKOWY
3—0 1 — 11958 —

- Piliłki Gertana są to małe okrągłe kapselki, wielkości grochu, które pod 

pneueezystą powłoką żelatyny, delikatnej jak listek cienkiego papieru, 

Uwierają A do S kropli essencyi terpentyny. Perełki te można łykać jak 

pigułki w każdej porze a nawet podczas jedzenia.

Pawiki * essencyi terpentyny doktora Ciertan, zażywa się od ośmiu do 

dwunutn sztuk dziennie (zawsze najlepiej jest brać je podczas obiadu), 

pneeiw Wszelkiej migreny.
Wnśe trudnego trawienia, kurczu żołądka, astmy, zażycie dwóch do 

czterecb perełek Eterowych doktora Clertana sprawia skutek pożądany. ,

Pruttroga, •— Wyrób noszący nazwę Perełuk, właściwą produkcyi doktora 

Clerten; pod różnemi nazwami kapali, gloiuUur, kropli, etc., znajduje się 

W handlu.' Doktor Clertan poręcza za dobroć i skuteczność prawdziwych 

perełek zawartych jedynie w flakonach mających na etykiecie własnoręczny 

jego podpis:

‘GaUnkrą vuw Materjaty Piątnieune prry 
hlioy Estkuoralnej Nr 1, vis a vis Banku Pel- 

WiadJiuoSć w tymże sklepie," obok 
'Up<a W ge Rtslea —18(60 2-3

<5—20 przy ulicy Nowy Świat, wprost Kopernika —12854 —

Należy rozcięczyć flakon PROSZ
KU ROGŻ w butelce wody, aby 
w tej chwili otrzymać limonadę 
smaczną i prędko przeczyszczającą 
i bez sprawiania żadnych boleści.

Dla zabezpieczenia od fałszowa
nia 1 podrabiania, flakony proszku 
de ROGŚ, opatrzone są z każdego 

końca 
drukowa- 
ną ple- 
czątką 

cz/eroAo- 
larow}, _______

której po- Ź/
dąjemy

ObOk

Składy w Warszawie: u pp. A. F. 
Galie i Ludwika Spiess.

—1892—

Z powodu nagłej zmiany interesów jsat do 
sprzedania zaraz Skład

Mąki i Legumin
położony w samym środku miasta za 759 rs. 
Bliższa wadomośó przy ulicy Elektoralnej 
Nr .8, mieszkania 7, pomiędzy 3 i pół a 5 
i pół po piłidaiu. —13559—2—2 

Ważna Wiadomość
DLA

Magazynów Mód.
Mam honor zawiadomić Szanowną Publics- 

mść, że w fób.yci m-.jej, przy ulhy śto Je- 
ekiej pod Nrein 16 wyrabiam różne kapelu
sze damrkie jako to Kasiorowe i Filcowe 
i t. d. oraz fasony na kapelusze w najnow
szych medeUcb, które na zbliżający się sezon 
jesienny mam takowe na składzie w wielkim 
uyboize i sprzedają po cenach nader przystę
pnych. ■&:: Dobrowitz. —13662-1—3

BRACI LESSER
przy ulicy Rymarskiej, wprost Izby Skarbowej, 

wpatrzony z.stał zracznym wyborem Zwieroiadet rozmaicie oprawnych 
;ik również b<'ram i sprzedają się po cenach

Do Głównego Składu Kawioiu
B. MIEDWIEDNIKOWA

przy ulicy Senatorskiej w domu W-go Pstrowskiego Nr 496, tr»ecl sklep ud ro
gu ulky Kudowej.—Nadszedł transport Etwietu Astrachańskiego prasowanego, gro
szku zielonego, Buljonu Wołyńskiego, Musrtaidy Saieptrkioj, Konfitur Moskiewskich 
płynnych, Karuku rybego. Z czem p»lrca się Si. Publiczności.—B. Miodwiedpików.

Nadmiiniam, że transportu Kawioru świeżego Astrr.cb«ńskiego, oczekue w tych 
dniach.—B. M. ________________________ 2 3 — 13415 —

hńeztó i Ł p. rotót 
bez szwSw, 

wyrabiają dziesnle od £0 do 18 par. 
Cena od 85 rs. do 2'10. Przy kupnie 2 ch 
masryn razsra, rabct na' 1-szej tG%. 
Nauka bezpłatna. Bez nauki rabat sce
ny ŻO%. Królewska JJJr 23, gdzie Ti
voli, l sza piętro.-Tamże roboty go
towe, obstaluntd i nadróbki.

—11992—10—0

Ważna Wiadomość!
W dwóch nowo otworzonych Składach

Węgli Kamiennych
1 przy ulicy Grzybowskie] Nr 20.
2 przy rogu ul. śliskiej i Komiteto

wej Blr 34, sprzei’aje się węsiel zagranicz
ny z kcjalni Elw’ra po kop. 75 z i ki.zao 
z odstawą. Pekcaiąo się wrględ m Szano
wnej Publiki, iż wszelkie obćtslunki naj.ku- 
ratniej odstawione będą. Józef SaymańtkL

-13561-2-3

W powiecie Grójeckim od miasta Grójca mil 2, 
od Nowego miasta mil 2, w osadzie Błędów, 

jest do sprzedania 

Drzewek Owocowych 
sztuk 2200, jabłonek, grusrek, wiśni, czere
śni podług katalogu uszlachetnionych gatun
ków n?<j wyborniej szych po cenie za Sitykę 
k-phjek 30, do wybór i Wiad^mes* naiaięj- 
so'1 u Bideriuana. —13568—1—1

0 Lekcjach Kroju 
i Robotach Damskich.

Przyjmuję do roboty suknie, kostiumy, pale- 
toty, kaftaniki i wszelkie okrycia, a to wy
konywam jak nnistsraaniej, podług najśwież
szej mody i po przystępnej cenie; a takie 
wyuczam kroju w krótkim czasie, jak najła
twiejszym sposobem. Mieszkam przy ulicy 
Nowy Świat, v.’s a vis zakładu św. Marty, 
Nr (2 nowy. Jan Wojalaklewicz, kra
wiec damski. —13688—5—6

F. ŁAPIŃSKIEGO,
uUca Długa, dom Zwany Lasockie, Sr nowy S».
Od dala 7 Sierpnia r. b., otwarty został w zabudowaniach murowanych Skład 

Y^ęgli Kamiennych z krajowej kopalni „Jan“ i z najcelniejszych kopalni Szlązkich pocho- 
^ńeych Żad&jący, dostań mogą z natychmiastową w obecności kupującego odstawą, nawet 
>*4«n korwewegli w wózkach małych, przez ludzi na ten cel utrzymywanych odstawiony 
^mówienia w większych ilościach, jak najspieszniej odstariane nędą węgla odpowiednią 
’•ością furmanek aa miejscu eię znajdujących —F. Łapiński. 1> 0 - 1 01 > —

MASZYNA
system i Whelleia et Wilsona, w dobrym 
stanie, jest do spizedania. Ulica Elektoralna, 
Nr 27 (róg Zatyłck). Wiadomość u Btróia 
Jana. -13656-1—1

ŁÓŻKAZEŁAZ8I
składana, po ra. 6 sztaba.

Łóżka żelsuac ozdobiona moiijłncmt dużcai gałkami, p> rs 6 kop fO — sprzedaje

Do Głównego Składu Kawioru 
MIKOŁAJA ŻYŻYNA, 

nrzfiulicy SenatoraItiaj w domu W go Piotrowskiego pod Jfr 496
Nadszedł mwwszy trazsoort Kawioru świeiego Astrachańskiego i prasowanego 

eerwetowego takiegoż, oraz Groszku zlclon g >, B tijoau \> otymkiego.
'i—3. _ i?49o-- ^ii^Mis^Łrnmiiiiir-

Fabryka Rękawiczek 
Dystrybucja Izdebskiej i Elzanowskiej, 
’ *' ' ‘ ---------------- przy ulicy Miodowej Nr 10, wprost b Rządu

Gib., do wykończenia znacznych obstaiunków 
potrzebuje Śzwaectk mocno i pięlruia £zyją- 
oych. —12916—3 3



IV

BERMAN' i G ROSSMANN,
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Miodowa 1O

z Filjami:
w Odessie, 

Kijowie, 
Wilnie, 
Charkowie, 
Żytomierzu.

V SI.
Plac Michała 13 

z Filjami: 
w Moskwie.

Niżnym Nowgo- 
rodzie.

Rydze.

Otrzymały znakomite transporta osobiście przez p. LUDWIKA 
GROSSMANA wybranych Fortepianów, Pianin i Melodyko- 
nów z najpierwszych europejskich fabryk, j. t. Bechsteina, Blutnne- 
ra, Carusa, Duysena, Debaina, Erarda, Fiedlera, Focke et 
Fils, Francke, Pleyela, Roenischa, Scłiiedmayera, Scłireibe- 
ra, Śchwechtena i t. d.

Również otrzymały instrumenta amerykańskie, jak Fortepiany Stein- 
waya et Sons, i George Steck et Comp, w Nowym-Yorku. 
Melodykony (Cottage-Organs) słynnej i największej w świecie fabryki J. 
Estey et Comp, w Brattleboro (Stanie Vermont), oraz’JHorace Wa
ters et Comp, w Nowym Yorku.

Wynajęcie Instrumentów, na dogodnych amortyzacyjnych warun
kach.

Handlującym Składy odstępują stosowne rabaty. 6-0- 12389 -

Ktoby miał do sprzed*®!* * 
Mywane, lecz w doM . 

stanie: 1) Kufer podróWJ 
w średniej wielkości; 2) V*.

lizkę nułą, eraz Torbę do podróży 
tasahe), raczą, adres swój z wymienienie® 
ny, zestawić w Redakci niniejszego pi’®

MIESZKANIU
do wynajęcia od 1 Października r. b. ekł*' 
dając sie z 5:-iu pokoi z balkonem, przed** 1*' 
kój i kaefura, z 3ch pokoi, przedpokoju i J1’1 
chni i 2 eh pskoi i kuchni, oraz kaw*'*!' 
Bi ich pojedynczych, po przystępnych cen**’1; 
Wiadomość ulica Wielua Nr'13 ŚnJRW10’ 
Domu. —13331—3—3

W dniu 12 w Niedzielę, pw' 
•hodząs ulicą Erywańtką, kol' 
południa zaginął piesek m-ły.

i czarny, końce łapek podpalona
uszy i ogon obcięte z obrożką czerwiu,. Ła-
ukawy znalazca raczy go odlać z» nagr-<ty
do sklepi J. D. Sommer, ulica Przejazd N
650/7. —13642 -1-1

P 0 K Ó J
parterowy przy faailji i wueólnem woiśeia®: 
jest do wynajęcia cila o«;by płei żeńsM 
przy ulicy Danielewiazowskiej Nr 6, wiad*’ 
mość aa miejscu. -13565—2-3

j .;; . w
® te 3D 3S JK*

na sprzedaż wiktuałów lub innych artykuł'1* 
wraz z pokojem i pasażem, tnd«i«ż Dwa 
Spichrza dc wynajęcia od 1 Październik* 
r. b. przy ulicy Jcrczclimskiej pęd Nre» 
nowym, wprost kolei żelaznej Werazłtrsl10' 
Wiedeńskiej Wiadomość aa miejsca. 
____________________ —13550 —2—3 _

Sklepik Witalów
de odstąpieni a przy ulicy Mokotowskiej Nr 5; 
Wiadomość na miojeou._____ - 13539— 2—’

W dniu 11 b. m. to jest w sobotę, wyeli1’* 
dząe z cukierni P. Tear, ulicą hrabiego Ber* 
ga de no»o budującego się donn W go N»‘ 
tansohn, zgubioną została summa ra. 21f» 
uprasza się sumiennego znalazcę o zwróceni* 
takowej ra ulicę hrabiego Berga, do do®1* 
W go Nutanuohn, ra nagrodą, jeżeli żąda* 
bęizie, pioniądze te były powierzone erfowi*' 
kewi biednemu na wypłacę Jadziom w te® 
domu pracującym. — 13681—1—1

Pny wyjściu z wagonu kolei Petersburski'! 
dnia 13 września r. b, zgubioną została

Broszka złota, 
mająca w środku czarny kamień, mierzwą'f 
na robie trzy białe konie i obsadź .na i» 
około perełkami. Znalazca raczy eddai zgu
ba do Wydziału Sledzezsgo w zarządzi* 
Ober-Poliemajet-a, gdzie otrzyma aagredę 
w summie rs. 10. —13691—1—1

PAPIEROSY
Bebe cieniutkie; 
Mignon średniej grubości; 
Samson Creme grube;
Nr 68 bez musztuków;
Wszystkie te gatunki wypróbowanej dobroci; 
So cenie przystępnej, kop. 50 za 100 sztuk, 

ostać można no dystrybucjach w mieśaie.
Fabryka K. Teofil idy.

___________ —7647—54—0
•CTOmwiBWBwmmBwmBSMSzrzaraL-Tr.rj

Z powodu wyjazdu, sj do
A sprzedania MEBLE, składają■ 

ce B'*? z banapy, stołu, dwóch 
j|LH=w«!lL foteli i 12 krzeseł; prócz tego 

szafy, komody, 12 krzeseł wiedeńskich, oraz 
suknie, talerze, lampy i wiele innych rzeczy 
gospodarskich. Ogrodowa Nr 6, na 2 m pię
trze -13692-1-10

Pianino
palisandrowe o 7 oktawach prawie nowe i 12 
krzeseł wyplatanych dębowych pod mat, fa
sonu Ludwika XlYgo jest do sprzedania za 
połowę ci-ny, przy ulicy Marszałkowskiej dru 
gi dom od Złotej pod Nr 1195 (36) w Maga 
zynie Mebli. -12919-3 -3

Za 75 rubli kwartalnie do wjnsjęeia 

TRZY POKOJE 
z kuchnią, piwnicą, drwalnią. górą na pier- 
wszem piętrze od frontu, w blizkrści Saskie
go Ogrodu. Adres u p. Romana Biihm, obok 
Poczty, Nowo Seiatorska. —13661—1 - 3

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia od 
I-go Października r. b.
JBJEJ.® sac te

na Krak.-Przedm, pod Nrem 24 nal-empię 
trze od frontu, 4 pokoje, kuchnia. dwie piw 
nice, cena kontraktowa rs. 410 Tamże uprze 
dają Się MEBLE- -13436-3-3

Potrzebne jest

od Śgo Michała z meblami lub bez mebli, 
złożone z 9 l.b 10 pokoi przy jednej z głó
wniejszych ulic jak: Krakowskie-Przedmie- 
ście, Nowy Świat lub w okolicy Zielonego 
placu na lem piętrze od frozti wraz b staj
nią i wozownią. Mający takowe do wyta ę 
c-ia zeehee dać wiad.maść do kancellarji pa- 
rafji Sw. Krzyża. —13675—1—2

Z powodu nagłego wyjazdu jest do wynaję
cia przy ulicy Leszno Nr 708/9 (5'1) 
3D O te JW. 3D

na 3-eiem piętrze pod Kr 9, od frontu, 3 po 
koję, kuchnia, piwnica, drwalnia, czysty, su
chy, ciepły, za cenę znreznie obniżoną Wia 
domośó w miejscu, et óż wskaże.

1—3 — 13228 —

JPote<&i
suchy, widny od frontu, na dole ze wsyóinem 
wejściem, stołem, usługa i meblami od Igo 
Paźlzlernika r. b., jest do wynajęcia. Wia 
d.nmść rriy rogu ulic Ma: Szatkowskiej i Zło
tej Nr 34 w składne mąki i łegumin.

-13.-72—2-2

, Z powodu wyjazdu do odstąpienia od 
S go Michała lub zaraz,

MIESZKANIE
na 1 em piętrze, z trzema wchodami, złożo 
ne z sslonu z b Uronetu, 10 pokoi, przedpoko
ju, ku.hai, piwnicy i góry, z wszelkiemi w,- 
godami gorpodzrskissT z. stajnią i wozow
nią, za cenę rs. 750 za trzy kwartały, tłlica 
róg Brackiej i Alei Jerozolim.kiej Nr 11. — 
Wiadomość tamże w sklepie felcierskim.

—13345-1-6

W domu nod Nrem 9 nowym, przy ulicy 
Grzybowskiej 4 ty dom od rogu Granicznej, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności z* 
r». 375 rocznie na 2 piętrze od frontu, jest 
do wynajęcia od Ś go Michała r. b.

złożony z 4 pokoi, dużego salonu przedpoko
ju, kuchni, piwnicy, ko sórki i gó-y wspólnej. 
Wiadomość u właściciela domu.

 -13471-3-3

Z powodu wyjazdu jest do wynajęcia zaraz 

DWA POKOJE 
i przedpokój, na pierwsiem piętrze w oficy
nie, p-zy ulicy Niecałej Nr 8 nowy. Wiado
mość u stróża Piotra — 135b2-2—2 

Poszukuje się

z 2 pokoi i przedpokoju, lub z 2 pokii i ku
chenki, przy ulicach: Długiej, Miodowej, Se
nat-, rsWei, Krakowskiem-Przrdm., Lieiańsklej 
lub Wioizbowej. od Ś go Michała, o adreaa 
proszę do Red. Kurjera pet lit. 8.
* ’ -13447- 3-3 

do wynajęcia od 1 Października r. b. przy u- 
liay Widok pod Nr 1578B (6): 3 Polzojo, 
Przedpokój, K’chnia, Spiżarnia, Piwnica, Gó
ra wspóba, rocznie za Rs. 3'10, i 2 Pokoje 
Kawalerskie z l iwnirą, rocznie za R-j. 20). 
Ta Lokale oba mogą być złączone rate®. 
Wie.dom śe wmiejsca u Stróża. —13029 -2—3

Sklep Dystrybucyjny, 
wraz z mieszkan'em przy ulicy pryneypalnej 
jest do odstanienia pod korzys.nemi warur- 
kłm!. Wisdcmośó pny ulicy Dłagiej, pierw 
szy dr.rn od Mi.dorei w O<»ozrni.

-13046-1-3

Jeden Sklep 
nowe-zy eztaurowany, j st da wyąajęe a kaź- 
dogo czasu przy ulicy Przechodniej, pod Nrem 
1 a.wym, w d.mu W-ge li. Wawelberga. 
Wiademość u Rządcy. —13658-1—6

Dwa Sklepy 
wykońoza'ąoe się obecnie, z mieszkaniem lub 
bez takowego, są do wy zajęcia ei 1 Paź
dziernika, w domu Nr 8 i4, nowy 28, przy 
ulicy Ogrodowej (pomiędzy Białą a Zolazną). 
Jestto punkt odoo biedni dla składu wędlin, 
dystrybucji, jętki, kawiarni i t. p. Wizde 
mość na mie ecu, z sana do 9 i po południu 
od 5 do 7. —1369)—1-3

W Drukarni „Kurjera Warszawskiego4 *-. Plac Teatralny Nr 473c (5 nowy).

Idąc ulicą Graniczną za Ż.lazną bramę zgubiono

Plany
na budowę utajni i wozowni. Łaskawy zną» 
iazua raczy złożyć do Redakcji Kur. War* 
lub ped Nr 2518, uli'® Żytria Nr 7, za ul*' 
u.wrum wynagrodzeniem. ' —13650—1-4

W Niedziel y dnia 12 b. m. w południe pr*f 
kassie Teatru R zmaikści, pozostawioną ze
stala Książka do nabożeństwa pod ty- 
tałem Nowy wybór modlitw, uczciwy znała*'* 
ca, priez wzgląd, iż take w* stan >wiła drogł 
pamiątkę, raczy oddać pomienioną zgubę P0® 
Nr 14 aewy, ulica Solaa, dom Stenzla, dfH* 
g'e piętro, mieszkania Nr 5. —13655—1—1
W niedzielę dnia 12 b. m. z domu zwaneg® 
na Potkańskiea przy uliey Długiej, wyszed'

Piesek młody
z rafsy mopsów, koloru płowego, z «bc'ęt*‘ 
mi uszarn', mordka czarna, z białawą odm i*' 
ną koło nosa. Kto go odprowadzi co m'e?*’ 
kania dektora Piotrowskiego otrzyma nagrę* 
dę. Nieprawy posiadacz, pociągnięty zoutanie 
do odpowiedzią lat śd, gdyż p esek ten naw^ 
p-źriiej m»że być łatwo joznany.
___ _  _______ _ -13665 -1-3 _

W tysh dniach zgiaął

Pies duży,
maśei brudno żółtej, bardzo uta y, raesy zo*' 
nej na górza S-go Bernarda, kio o takowy® 
da ziać do Rządcy gmaesti teatralnego 
otnyma nagrodę. --1367i—1—1 

Dnia 12 b m. • godziaia 3 sj 
zzgiaęła mała

Charciczka
żółtawa, na pioisach i k«ńc» ogoaa biał*' 
Ujrasza się o oinrow dzenie za nagrodą a* 
ulitę Sienną Nr 2, mieszkania Nr 9 

-136S5-1-1

fl03B04CH0 Ęen3ypo».


